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POZNAŃ, 18 września.

Warunki pokojowe przedstawione ze strony Porty 
nocarstwom europejskim są, tematem, na który pisze 
ziś niemal wyłącznie cała prasa. Do Polit. Corr. 
lonoszą z Carogrodu z źródła „którego wiarogodność 

56 scadnój nie podlega wątpliwości“, iż przedłożone mocar- 
54 a^om warunki pokojowe ujęte są w formę memoryału, 

n którym W. Porta przedstawia przedewszystkióm po- 
12 j Wdy niezezwalające na zawarcie zawieszenia broni i 
?3 4 ¡dzie tłumaczy się, dla czego nie może przystać na osta- 
59 s oczne zawarcie pokoju. Następnie wylicza warunki po-

50

12 ?[oju. W. Porta żąda: 1) Złożenia hołdu przez księcia
j8 .. erbskiego w Carogrodzie. 2) Obsadzenia czterech fer- 
>7 emanem z roku 1283 (1866/67) pieczy Serbii powierzo- 
>8 -> łych, od dawien dawna w posiadaniu Turcyi zostających 

“warowni a to odpowiednio do protokułu z d. 8 września 
¡9 5(1862. 3) Zniesienia milicyi: siła wojskowa Serbii słu- 

5ąca do utrzymania porządku na wewnątrz nie ma prze- 
losić 10,000 ludzi i 2 bateryi dział. 4) Aby odnośnie 

—- lo fermanu z r. 1249 (1832) wydalił rząd serbski i o- 
lesłał na powrót do ojczyzny tych wychodźców, którzy 
wyemigrowali z sąsiednich prowincyi do Serbii i zrównał 
s ziemią, z wyjątkiem fortec istniejących od dawien 

ą ti iawna, wszystkie późnićj pobudowane warownie. 5) 
i naUby w razie — gdyby Serbia nie mogła zapłacić 
/‘“imającśj się później oznaczyć kontrybucyi wojennćj, pła- 
>dze^a P™cz haraczu, jaki dziś wnosi — odsetki od 
□, ¡¡kwoty oznaczonćj jako kontrybucya wojenna. 6) Rząd 

są turecki domaga się wreszcie prawa zbudowania kolei że- 
laznćj łączącej Białogród z Niczem i obsługiwanie 

J^lakowćj przez ajentów tureckich lub turecką kompanią, 
jrze,a to wedle własnego wyboru. Dalej oświadcza W. Por- 
jękita, powodując się życzeniem odwrócenia od siebie wszel­

kiego podejrzenia i pragnąc dać dowód swojego zaufania 
w dobre mocarstw chęci, iż w sprawie wyłuszczonych 
tutaj warunków spuszcza się zupełnie na światły sąd 
państw pośredniczących. Im to pozostawia W. Porta 
najzupełniej troskę rozważenia powodów, jakie zniewoliły 
ją do podyktowania powyższych warunków. Co się ty­
czy Czarnogóry — przystaje na status qu o antę. 
Skoro mocarstwa wydadzą swoją opinią w sprawie wa­
runków pokojowych, wyda W. Porta w ciągu 24 godzin 
rozkaz do zaprzestania kroków nieprzyjacielskich.

Cała prasa europejska, o ile nie zostaje na Chlebie 
tureckim, oświadcza jednogłośnie, iż powyższe warunki nie 
są do przyjęcia. Da się to w pierwszym powiedzieć 
rzędzie o dziennikach niemieckich, austryackich, angiel­
skich i włoskich. Sąd prasy rosyjskićj dotychczas nam 
nie wiadomy, choć można być pewnym, że będzie bardzo 
surowym. Oficyalna Norddeutsche Allgemeine 
Z tg. pisze, że W. Porta, ignorując po prostu najwa­
żniejsze punkta, dotyczące sprawy wschodniśj i Serbii, 
rzuca niemal rękawicę mocarstwom i zwalnia je z wszel­
kich względów, jakie dotychczas, powodując się polityczną
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delikatnością, zachowały w obec W. Porty. Kreuz- 
Ztg. mniema, że W. Porta, nakładając na Serbią tak 
twarde warunki, działa wbrew własnemu interesowi. 
W. Porta nie powinna zapominać, iż tym sposobem sta­
wia mocarstwa w obec niemożliwego zadania. Porta, 
zniewalając mocarstwa do trudzenia się propozycyami, 
na które strona przeciwna w żadnym nie zgodzi się ra­
zie, przygotowuje im tćm samćm hasko dyplomatyczne. 
Żartuje sobie tedy po prostu z mocarstw gwarancyj­
nych, bez których nie może się obyć zwłaszcza teraz, 
gdy sympatye, jakie sobie tu i owdzie zdobyła, gwałto­
wnego doznały szwanku skutkiem wypadków w Bułgaryi. 
N a t. - Z t g. rozbierając warunki pokojowe (dziennik ten 
opiera swoje rozumowania na depeszy, mówiącćj o pięciu 
punktach, o szóstym t. j. kontrybucyi wojennćj zapom­
niano tutaj) pisze między innemi: Redukcya armii by­
łaby tćm samćm, co zburzeniem dzieła, nad którćm Ser­
bia pracuje od r. 1863; tym sposobem obalonoby całą 
konstytucyą militarną. Złożenie hołdu równałoby się 
ciężkiemu upokorzeniu Słowian południowych. Prawo 
obsadzenia trzech głównych warowni serbskich sprowa­
dziłoby stan, przeciw któremu walczy Serbia od dawna. 
Mają to być jednak tylko „życzenia;“ ustanowienie wa­
runków pokojowych pozostawia W. Porty zupełnie mo­
carstwom. Kwestyą, jest, czy ostatnie należy rozumieć 
dosłownie. Czćmże są powyższe punkta pokojowe? Ze- 
chceli W. Porta poddać się bezwarunkowo wyrokowi 
mocarstw? Byłoby to zdaniem się na łaskę i niełaskę 
bynajmniej nie harmonizującćm z dotychczasową hardą 
postawą W. Porty. Przeświadczenie W. Porty o braku 
zgodności mocarstw niemnićj zaufanie, iż niektóre z nich 
są dla nićj dobrze usposobione i nie zezwolą na jćj po­
krzywdzenie, musiały na bardzo pewnych opierać się pod­
stawach, skoro W. Porta zdecydowała się na zaapelo­
wanie do dobrej woli państw europejskich. Z dzienni­
ków angielskich Times nawet oświadcza się otwarcie 
przeciw tureckim warunkom pokojowym a nadmieniając, 
że Europa pod żadnym warunkiem nie może zezwolić 
na obsadzenie fortec serbskich, pisze, że w najlepszym 
razie możnaby przystać jedynie na punkt, gdzie mowa 
o przeprowadzeniu przez Serbią kolei żelaznćj. Włoski 
półurzędowy D i r i 11 o oświadcza stanowczo, że warunki 
powyższe nie są do przyjęcia. Pokój zawarty na takich 
podstawach równałby się bezustannemu podtrzymywaniu 
ogniska wojennego i byłby jawnćm pogorszeniem stanu 
przedwojennego; miasto bowiem środków mających na 
celu przywrócenie pokoju, wytworzonoby tylko powody 
do dalszych zaburzeń. Status quoante w Serbii 
byłby jedyną podstawą, na którćj mogłyby być prowa­
dzone z powodzeniem układy pokojowe.

Mnićj więcej w tym samym duchu przemawia także 
prasa austryacka, a na jej czele, choć w słowach poobwi- 
janycb w bawełnę, urzędowa Wiener Abendpost. 
W tonie bardzo surowym odzywa się wiedeński ohcyalny 
Fremdenblatt. Niemożebnćm jest dalsze tolero­
wanie — pisze organ ten — tureckićj gospodarki w 
Europie, gospodarki, jakićj widownią są obecnie Herco- 
gowina, Bośnia i Bułgarya. Bez względu, czy się to 
będzie podobało lub niepodobało Turcyi, musi być tam 
inaczćj i należy koniecznie do innych uciec się tu­
taj środków, jak do hatów i fermanów sułtańskich, nie­
mnićj słodziutkich przyrzeczeń w. wezyrów, które oka­
zały się od pierwszego do ostatniego jako niepodobne 
do przeprowadzenia. Gdyby Turcya nie chciała lub 
nie mogła zaradzić złemu tam,§ gdzie złe musi być

wykorzenionćm, wtedy nic innego nie pozostanie jak 
! zmusić ją do tego lub zrobić to samemu. Innego 
; wyjścia nie ma tutaj, jeźli się nie chce, by powstanie i 
J wojna na półwyspie bałkańskim, niemnićj zagrożenie po- 
, koju w Europie nie przybrało charakteru nieustającego. 

Nie wiadomo nam jeszcze, choć łatwćm jest do 
przewidzenia, jakie zrobiły w Serbii wrażenie poko- 

' jowe warunki W. Porty. Nie wątpimy ani na chwilę, 
a mamy do tego prawo po uroczystych oświadczeniach 
ks. Milana i gabinetu serbskiego, tudzież po tak wyra- 
źnćm zamanifestowaniu się całego narodu — iż Serbia 
będzie uważała warunki tureckie za prowokacyą do dal­
szego prowadzenia wojny aż do ostateczności i poczyni
odpowiednie ku temu kroki. Opinia publiczna w Serbii ; 
zajmowała się w dniach ostatnich wielokrotnie porusza- j 
ną kwestyą zwołania skupczyny. Do Pol. Cor. pisano ; 
z Białogrodu, lecz przed ogłoszeniem jeszcze warunków ' 
pokojowych, iż reprezentacja nor odo wa zwołaną zostanie < 

i w połowie przyszłego miesiąca do Kragujewaczu. Gdyby i 
do tego czasu nie zawarto pokoju, skupczyna obmyśli : 
środki do dalszego prowadzenia wojny. Rząd, jak sły- j 
chać, zażąda na pokrycie potrzeb kampanii zimowej 
kredytu trzech milionów dukatów. — Ogłoszone tymcza- j 
sem warunki pokojowe przyspieszą prawdopodobnie zwo- j 
łanie skupczyny, rządowi bowiem serbskiemu musi na ! 
tćm zależeć, by jak najprędzćj objawić światu, iż pozo- ; 
staje w zupełnćj zgodzie z wolą narodu, i dać w ten i 
sposób tak w obec kraju jak zagranicy swym wypowie­
dzieć się mającym decyzyom tem większy nacisk.

Odwagę jednak i zaufanie Serbii w zwycięztwo pod- 
jętćj przez nią sprawy podnosi przedewszystkiśm Rosya, 
która codziennie składa dowody, iż sprawę Serbii uważa 
za własną. Wedle wiarogodnego zestawienia walczy do- 

| tychczas w szeregach serbskich około 4000 Rosyan. 
j Każdy ochotnik rosyjski dostaje od komitetu słowiań- 
j skiego w Moskwie na koszta podróży 100 rubli, prócz 

tego oficerowie po 100 rubli, podoficerowie po 70, a sze- 
: regowcy po 50 rubli na uekwipowanie.

Z Warszawy piszą, co następuje do Nat.-Ztg.:
‘ „Car Aleksander był w czasie pobytu w Warszawie w 
j bardzo złym humorze. Między innemi odezwał się po 

■ wielkiśj rewii do jenerał-gubernatora Kotzebuego: „„Po 
5 coś mi pokazywał wojsko ? ... Miałeś mi co po­

kazywać? ...“ “ Z tego wnoszą, że jenerał Kotzebue 
zostanie powołanym do rady stanu a w jego miejsce 
przysłanym do Warszawy jenerał-adjutant Albiedyński. 
Następnie przybył z Berlina Manteuffel i w tym mo­
mencie car, jakby za dotknięciem roszczki czarodziej- 
skićj, znalazł się w humorze, w jakim go od lat wielu 
nie widziano. Miał otrzymać od cesarza Wilhelma przy­
rzeczenie, iż w razie, gdyby miał być zmuszony do woj­
ny, Niemcy potąd ścisłą zachowają neutraluość, pokąd 
zachowa ją Austrya.“

Kancelarya carska do spraw Królestwa Pol­
skiego ukazom przez cara w czasie jego pobytu w 
Warszawie podpisanym, zniesioną została. Ukaz ten 
pieczętuje ostateczne wcielenie Kongresówki do car­
stwa. Podpis takowego w Warszawie jest najlepszą ilu- 
stracyą „usposobień ojcowskich“ dla ciekanego narodu.

{
Wiadomości urzędowe.

Sędzia powiatowy Guderian w Grodzisku przeniesiony 
został jako sędzia miejski do sądu miejskiego w Berlinie a

sędzia powiatowy Uhlenbrock w Wągrówcu uwolniony zostid 
ze blużby dla wstąpienia do administraoyi wojakowój.

Kurcspondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 15 września.

(Wojna. — A*oyksiąię Albreaht. — Program Samborski. — 
Klub „Reforma.“ — Uroozystość oddania rządowi gimnazyum

miejskiego.)
(T.) Wiadomości z Warszawy, które podałem po­

dług tutejszćj Kroniki Codziennćj potwierdzają 
częściowo Czas i Gazeta N arodowa. Według 
Czasu zaszła ważna zmiana w usposobieniu cara i 
jego otoczeniu po przyjeździe jenerała Manteuffia z 
Berlina. Widocznie zapewniono sobie neutralność lub 
może i pomoc Prus. Dopićro po wizycie jenerała 
Manteuffia wyzdrowiał brat carski Konstanty, tak że 
może pojechać na ćwiczenia wojsk do Niemiec. G a- 
zeta Narodowa zaś otrzymała „z niezawodnego 
źródła“ wiadomość, że po tćj wizycie jenerała Man- 
teuffla wydano z Warszawy rozkaz niektórym korpu­
som rosyjskim wymarszu do Besarabii. Tak, już po 
wyjeździe cara z Warszawy wyruszył 1 bm. podług starego 
kalendarza, więc przedwczoraj, korpus litewski, którego 
sztab znajduje się w Wilnie ku Besarabii, dokąd także 
wyruszył i korpus z Moskwy. W ogóle wszystkie wia­
domości najświeższe świadczą, że wojna między Rosyą 
a Turcya jest nieuniknioną i że jćj wybuch przewlec 
się może, lecz uchylić się nie da. Wczoraj mówiono 
powszechnie, że rząd rumuński postanowił już zezwolić 
na przemarsz wojsk rosyjskich przez księstwa. Jakie 
jest stanowisko gabinetu austryackiego w obec Rosyi, 
nikt tego nie wie. W Austryi jest wszystko możliwe. 
Stare to przysłowie a prawdziwe. Paktem jest, że Au­
strya na wojnę się przygotowuje.

Arcyksiążę Albrecht przybył wczoraj do Gródka. 
Cesarz, jak dziś stanowczo donoszą, nie będzie na ćwi­
czeniach właśnie rozpoczętych.

Program Samborski, przeciw któremu z całą sta­
nowczością wystąpił Dziennik polski, rozruszał 
kraj. Organem stronnictwa Samborskiego jest wido­
cznie Kronika codzienna, która pierwsza pro­
gram ogłosiła i do odbycia zgromadzenia wybor­
ców w Samborze, (przyczyniła się. Gazeta naro­
dowa życzliwie o programie opozycyjnym obywateli 
ziemi samborskićj wyraża się. Czas zgadza się czę­
ściowo z Dziennikiem polskim tak bardzo 
Niemcom przychylnym. Nie jedno programowi Sam­
borskiemu zarzucić można, a przedewszystkióm, że jest 
więcćj negacyjnym niż dodatnim, mimo to wielką od- 

i dali obywatele Samborscy usługę sprawie, bo obudzili 
kraj z letargu. Zresztą nie można wątpić, że stronni­
ctwo Samborskie pójdzie dalćj i program swój rozwinie.

Słyszałem, że jako pierwszy punkt programu co 
do pracy wewnętrznćj, bez względu na stósunek do 
dzisiejszego rządu wiedeńskiego postawiono „sprawę 
reformy ustawy gminnćj w kierunku znie­
sienia podziału na gminy włościańskie i obszary dwor­
skie.“ Słyszałem, że z inieyatywy tego stronnictwa 
ma być osobny tutaj a d h o c utworzony klub, który 
ma wszelkiemi legtfinemi środkami, dziennikami, bro­
szurami, zgromadzeUiami ludowemi itp. wpływać na to, 
aby taka reforma stała się tak jak przed trzema laty
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Od óśmiu miesięcy przeszło, z okoliczności nie o- 

demnie zależnych, przerwawszy tygodniowe gawędy z 
łaskawymi czytelnikami Dziennika, przystępując 
na nowo do ich prowadzenia, za obowiązek swój uwa­
żam, na początek skreślić kilka chociaż słowy ważniej­
sze wypadki, jakie w ciągu minionych miesięcy óśmiu 
zaważyły w naszćm życiu społecznóm.

Otóż przedewszystkióm zaznaczyć muszę, że krwa­
wy dramat jaki od tak dawna toczy się na Wschodzie 
— rzeczywiście poruszył opinią publiczną w Rosyi — 
nie tylko hojna pomoc pieniężna lecz nawet, co wa­
żniejsza, hojna dań krwi rosyjskićj polała się na polu 
Walki o wolność naddunajskich Słowian. Rząd rosyj­
ski nawet otwarcie walkę tę popiera i dozwalając dzien­
nikom rosyjskim wyrzekać klątwy na Turków gnębią 
nych Słowian południowych, — u Słowian nadwiślań 
•kich prowadzi dalćj dzieło wyniszczenia narodowości 
wedle przyjętego przez komitet oporządzający przed 
dziesięciu laty systemu.

Z dniem 13 lipca r. b., jak wam to już przed 
Nowym Rokiem zapowiadałem, opiekuńczy dla Słowian 
Południowych rząd u nas zniósł ostatnią instytucyą 
autonomiczną, jaka dotąd się utrzymała, naszą komisyą 
sprawiedliwości — a jednocześnie całe sądownictwo 
krajowe poddał zupełnćj reformie w duchu zrównania 
8o z urządzeniami w cesarstwie cd lat dziesięciu za- 
Prowadzanemi.

Nie do mnie należy porównywać zalety i wady 
JUrystyczne nowćj orgauizacyi sądowćj w stósunku do 
dawnćj naszćj — być może, że w teóryi nowa organi- 
sacya posiada pewne zalety, ale obowiązkiem moim jest 
Opisać tu, że w skutek nowćj reformy setki uczci­
wych i wyżćj wykształconych prawników Polaków chleb 
straciło wraz z rodzinami, a natomiast cesarstwo dostar- 
°2yło nam nowego kontyngensu karyerowiczów, ani języka 
ani ludności, jćj zwyczajów i obyczajów, ani prawa obowią­
zującego nieznających. Pierwszy kontyngens tego ro­
dzaju indywiduów, przekładających karyerę w obcym 
kraju nad spokojne życie wśród swoich, otrzymaliśmy

przed dwunastu laty jako zastęp komisarzy wło­
ściańskich. Nędzne postępowanie tych panów w 
ciągu minionych lat dwunastu w ogóle biorąc, boó i 
między nimi zdarzały się bardzo nieliczne wyjątki, pod­
burzanie jednćj klssy ludności krajowćj przeciwko dru- ; 
gićj, staranie się o zabicie w ludzie wiejskim naszym ) 
poczucia ufności i przywiązania do dawnych panów 1 
swoich, jak można najniegodziwsze rządzenie się cudzą 
własnością — słusznie, sądzimy, przejmować nas może ‘ 
obawą, aby obecnie sprowadzone indywidua w tenże « 
sam sposób nie poczęły szafować u nas sprawiedli- : 
wością. j

Wprawdzie zanotować tu muszę szczęśliwą o- ‘ 
koliczność, że z uwagi, iż nowi przybysze nie mogą ■ 
znać kodeksu Napoleona i innych praw, które pozosta- i 
ły obowiązującemi, ministerstwo musiało w nowyeh 
sądach część urzędów powierzyć dotychczasowym pra- ; 
wnikom Polakom — tak że w każdym wydziale no­
wych sądów wyższych przynajmnićj choć jeden Polak > 
na trzech sędziów — komplet stanowiących — się ; 
znajduje.

Za to sądownictwo tak zwane pokojowe (mirowe) . 
to jest sprawy mniejszego znaczenia rozstrzygające — 
zupełnie w różny sposób obsadzone zostało. Sędziami 
pokoju po miastach ponominowano wyłącznie samych 
tylko Moskali, po większćj części świeżo sprowadzonych, 
lecz wielu także pobranych z zasłużonego (1) zastępu 
komisarzy włościańskich. Obsadzenie zaś urzędów 
sędziów gminnych po wsiach, jako z wyboru ludności 
pochodzące, choć co do ludności wiejskiój zupełnie 
z sędziami pokoju dla ludności miejskićj w atrybu- 
cyach zrównane, wypadło jak na początek bardzo po­
myślnie. Wszędzie prawie włościanie nasi wybór kan­
dydata powierzyli właścicielom ziemskim albo w ogóle 
ludziom inteligentniejszym miejscowym. Dowód to ja­
sny, — że dwunastoletnie usiłowania komisarzy wło­
ściańskich et consortes — obałamucenia ludu 
naszego okazały się bezowocnemi; — że na śmie­
szność wystawiana idea samorządu gminnego przez 
obsadzanie urzędów wójtowskich ciemnymi chło­
pami i bardzićj śmieszne niżeli niesprawiedliwe 
wyroki, jakie ostatni przez lat dziesięć wydawali — 
znudziły się ludowi naszemu i że nakoniec sam on 
zapragnął rozumniejszego wymiaru sprawiedliwości. — 
Przełom, jaki przed kilku miesiącami odbyte wy­
bory na sędziów gminnych dokonał się w naszych 
wiejskich stósunkach, jest wielkiego znaczenia dla przy-

szłości naszego kraju. Obywatele bowiem przekonali 
się, że byle szczerze usiłowali, mogą w stósunkach 
wiejskich odzyskać tę pozycyą, — jaką niegdyś zaj­
mowali. Zasługa prasy naszćj, która od czasu zapo­
wiedzi nowćj reformy gorąco nawoływała inteligencyą 
wiejską do porzucenia raz nakoniec stanowiska bierne­
go, jakie od lat dwunastu względem spraw gminnych 
zajmowała, jest niezaprzeczoną.

Z umysłu tak obszernie rozpisałem się o świeżo 
wprowadzonćj w życie reformie sądowćj, bo jest 
bez zaprzeczenia jedynym ważnym wypadkiem — 
jaki u nas zaszedł od czasu przerwania moich tygo­
dniowych z wami gawęd. O skutkach, jakie wy­
wierać będzie na społeczeństwo nasze, w dalszych mo­
ich Kronikach bez żadnćj wątpliwości niejednokrotnie 
przyjdzie mi wzmiankować. Na dziś więc kończę moje 
wiadomości o nićj — a z powrotem przechodzę do te­
go, od czego zacząłem — mianowicie do peeudo-sym- 
patycznych manifestacyi za Serbami i Czarnogórzem 
naszych cietniężycieli.

Kwestyą, czy Rosya wystąpi czynnie z obroną 
gnębionych Słowian południowych przeciwko Turkom? 
jest naturalnie dzisiaj question du jour wszy­
stkich umysłów tutejszych. Rozmaici rozmaicie o nićj 
sądzą; co do mnie rozumiem, że rząd, który tak syste- 
macznie gnębi jedną narodowość słowiańską — nie 
może uczciwie myśleć o wyzwoleniu drugićj z pod ob- 
cćj opresji. Serbowie jako naród, który dzielnie wal­
czy o wolność swoją i pobratymców, budzi i budzić 
musi w nas także szczere sympatye — ale uwierzyć 
nie możemy, aby rząd rosyjski zdecydował się na u- 
jęcie się czynne za ich sprawą, chyba gdyby miał za­
miar w nagrodę zająć miejsce Turków i podobnie ich 
jak nas zgnębić, odjąć im własną autonomią i naro­
dowość a zaszczycić ich swojemi światłemi prawami i 
językiem (!).

Bądź co bądź, wojna turecka stoi na zawadzie 
wszelkiemu wewnętrznemu rozwojowi kraju naszego — 
uwaga rządu petersburgskiego tak dalece jest skoncen­
trowaną na Wschodzie, że aż do skończenia tćj nie­
szczęsnej wojny odłożono zatwierdzenie wszelkich spraw, 
o jakie ztąd u rządu w Petersburgu od roku kołatają, 
że wymienię naprzykład tu tylko: zatwierdzenie kon- 
cesyi na koleje górnicze, w zasadzie od półtora roku 
już za potrzebne uznane, i zatwierdzenie banku hipote­
cznego dla Królestwa, którego z niecierpliwością wszy­
scy tu wyczekują.

Na zakończenie pozwólcie, że przejdę do przed­
miotu lżejszego. Kończące się lato prawdziwie mile i po­
żytecznie Warszawianie urozmaicone mieli przedstawie­
niami wa8zćj trupy teatralnój pod przewodnictwem pp. 
Terenkoczego i Doroszyńskiego. Chociaż obrała sobie 
siedlisko w naj bardzićj zdyskredytowanym w opinii 
publicznćj ogródku Tivoli, — doborem przecież sztuk 
przedstawianych już to pod względem wyźszćj artysty- 
cznćj wartości, już tćż pod względem ducha z nich 
wiejąoego, umiała przełamać lody u wykształceńszćj 
publiczności i obecnie krzesła Tivoli co wieczór zajęte 
są przez tych nawet, których noga nigdy ogródka ża­
dnego a tćm mnićj Tivoli nie przestąpiła. Od mie­
siąca codziennie tłumy prawdziwie tłoczą się do kasy 
Tivoli za biletami na znakomitą: Emigracyą chłop­
ską Anczyca i większa część, spóźniwszy się, z kwi­
tkiem odchodzi, podczas gdy w innych ogródkach 
Offenbachem pasących publikę — miejsoa świecą pu­
stkami. Sądzimy, że pora roku niedługo już dozwoli 
gościć wśród nas waszój teatralnój trupie — niechże 
nam więc wolno będzie niniejszćm szczerze jćj podzię­
kować za podniesienie gustu i moralności naszćj letnio- 
ogródkowćj publiki.

Raz wszedłszy na temat sceniczny, zanotować tu 
muszę fakt z ubiegłych kilku miesięcy, który zaważyć 
może w rozwoju naszego dramatu, a mianowicie, że 
znakomita i sympatyczna artystka dramatyczna nasza 
pani Modrzejewska opuściła scenę naszą na czas dłuż­
szy, udając się do Ameryki. Wprawdzie dyrekeya 
teatrów w jćj miejsce zaangażowała ze Lwowa również 
utalentowaną pannę Deryng — my przecież szczerze 
radzibyśmy jak najprędzćj widzieć panią Modrzejewską 
z powrotem w Warszawie.

Z pola literatury wreszcie za ubiegłe kilka mie­
sięcy nic bardzićj odznaczającego się zapisać tu nie 
mamy — próozl dalszego ciągu pomnikowćj prawdzi­
wie Encyklopedyi rólnictwa żadne dzieło 
oryginalne wyższćj wartości, któreby w ostatnich czasach 
u nas się pojawiło, na pamięć nam nie przychodzi.

Zapowiedzią więc tylko regularnych odtąd tygo­
dniowych kronik z życia warszawskiego żegnamy czy­
telników.

W arsza wa, 15 września 1876.
Alfa.
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sprawa „oświaty ludowćj,“ hasłem dla całego kraju, 
programem wyborów i przyszłego sejmu. Gdyby cel 
ten istotnie osiągniętym został, gdyby myśl ta kiero­
wała wyborami, i gdyby większość sejmu uchwaliła 
zniesienie obszarów dworskich, olbrzymi ku lepszćj 
przyszłości krok byłby zrobiony.

Między zarzutami czynionemi programowi Sam­
borskiemu spotkać się można i z tym zarzutem, jakoby 
on propagował tak zwaną abstynencyę t. j. usunięcie 
się Polaków z Rady państwa. Tego w programie tym 
nie ma. Autorowie jego twierdzy tylko, że w razie 
jeżeliby panowie wiedeńscy nadal względem nas do­
tychczasowego, krzywdzącego nas trzymali się systemu, 
obowiązkiem naszym byłoby dla obalenia tego systemu 
połączyć się z innemi stronnictwami opozycyjnemi, z 
czego bynajmnićj nie wypływa, by ta wspólna „akcya“ 
opozycyjna miała być „akcyę bierną.“

Wczoraj oddało miasto rzędowi nowo wzniesiony 
gmach gimnazyum polskiego. Uroczystość była bardzo 
poważnę. W przyozdobionej wielkićj sali nowego gma­
chu zgromadziła się Rada miejska, Wydział krajowy, 
Rada szkólna, grono profesorów, ze stu uczniów na 
uroczystość wydelegowanych i znaczna liczba zaproszo­
nych obywateli. Prezydent miasta p. Jasiński przema­
wiał pierwszy w imieniu miasta, oddajęc szkołę. Pre­
zydent namiestnictwa p. Bartmański w imieniu rzędu, 
p. Pietruski jako prezes Wydziału krajowego w imie­
niu kraju, wreszcie dyrektor tego gimnazyum dr. Sa- 
molewicz w imieniu profesorów i młodzieży dziękował 
miastu. Najcharakteryczniejszćm było przemówienie
р. Bartmańskiego, bo ilustrowało wybornie świeżo co ? 
w Radzie miejskiej odbyte rozprawy. Szanowny re- i 
prezentant rzędu, dziękujęc miastu za gmach, który • 
własnym kosztem wzniosło, wyraził bez ogródki, że ?
с. k. rzęd spodziewa się, iż miasto i dla drugiego po- p 

wstać majęcego gimnazyum polskiego taki gmach po- ' 
stawi, że więc to, co rzęd dla narodowości polskićj we ; 
Lwowie czynić jest obowięzany, czynić będzie gmina, s 
Dla Niemców, dla Rusinów ma państwo fundusze, dla 
Polaków tylko ich nie ma. P. Bartmański nie powie- ; 
dział nic nowego. Znamy p. Stremayra i jego dla S 
nas uczucia. P. Bartmański musi to robić, co mu mi- : 
nisterstwo każę, ale zdaje się, że mu nie kazano mó- / 
wić tego, co mówił przy takićj uroczystości. .Nie była s 
to wcale stosowna chwila do gróźb i nie p. Bartmań- | 
ski w ten sposób powinien był przemawiać.

Z teatru wojny.
Do Polit. Corresp. piszę pod dniem 13 wrze- 5 

śnia z Białogrodu co następuje: „Depesza tu w tćj 
chwili nadeszła donosi o opuszczeniu przez Turków 
Zajczaru, który przed wymarszem spalono. Turcy o- 
puścili Zajczar bez uprzedniej bitwy, przyczyna tego 
nagłego postanowienia Osmana paszy, nie wiadoma. 
W okolicy Zajczaru ^spalili Gzerkiesi 68 wsi. To 
jest jedyny rezultat odniesiony przez Turków nad Ti- 
mokiem. Korpus Ljeszanina otrzymał rozkaz do zaję­
cia Zajczaru i uderzenia na Osmana paszę pod Wiel­
kim lzworem. Ljeszanin przyszedł już zupełnie do 
siebie i w tych dniach uda się statkiem przez Raduje- 
wac do Zajczaru. Korpus Osmana paszy ma być bar­
dzo zdemoralizowanym, tak że niemal codziennie musi 
ten jenerał turecki kazać rozstrzelać kilku Gzerkiesów. 
Baszibuzuki ze Smyrny zamordowali swego naczelnika. 
Ponieważ dowóz żywności nader jest nieregularnym i 
wojsko skutkiem tego głód cierpi, wielu żołnierzy de- 
zertuje a mianowicie z nieregularnych pułków. Do 
obozu serbskiego pod Brestowacem przybyło kilku re- 
difów proszęc o Chleb i o zabranie do niewoli. Umun­
durowanie wojsk nieregularnych jest tak nędznćm, że 
zaledwie zniosłyby zimowę^kumpanię. — Mehmed Ali 
pasza stoi nad Ibarem naprzeciw korpusu Gzolak An- 
ticza. Ali pasza rozporzędza tylko 10,000 żołnierza i 
dla tego nie może przejść do kroków zaczepnych. In- 
wazya turecka z tćj tu strony jest dla tego prawie nie 
możebna.“

W dniach od 11 do 13 września przybyło do Bia­
łogrodu 350 Rosyan; codziennie przyby waję oni w zaa- 
cznćj ilości doSemendryi i na innych punktach Dunaju. 
W ostatnim tygodniu przywieziono do Białogrodu 35 
dział z Rosyi. Zapowiadają nadto uformowanie legii 
włoskićj w sile 1200 żołnierza. Ganzio, zięć Garibsi- 
dego ma być dowódzcę tego legionu.

W edle depeszy Kölnische Ztg. z Białogrodu 
z dnia 15 września ma się Gzerniajew znajdować zno 
w u w Aleksinaczu, dokęd przeniósł swa główną kwa­
terę. łiorwatowicz przekroczył pod Supowaczem Mo­
rawę skutkiem czego położenie Turków jest nader me- 
korzystnćm. Daily News otrzymuje od swego ko­
respondenta następującą depeszę z 14 września: „Wczo­
raj bito się znowu pod Aleksinaczem. Turcy chcieli zni­
szczyć most pontonowy na Morawie, lecz wyparci zo­
stali ze znacznemi stratami. ¿Serbowie rzucili mosf na 
Morawie pod Katunem, przekroczyli rzekę i maszeru- 
jęc po lewym jćj brzegu wyparli Turków na parę mil 
od rzeki. Manewr ten zmusi prawdopodobnie Turków 
do wycofnięcia znacznych sił z pod Aleksinaczu, aby 
im nie zajęto tyłu. Wczoraj doniesiono tu o mniej­
szych potyczkach nad Drinę pod Małym Zwornikiem 
i pod Belinę. Turcy opuścili Zajczar zapaliwszy go 
uprzednio, oraz okoliczne wsie.“

Tego samego dnia telegrafuję do Standarda: 
„Dzisiaj nie ma ważniejszych wiadomości z teatru woj­
ny a co się tyczy rokowań pokojowych, takowe toczę 
się nie w Białogrodzie, lecz w Petersburgu. Wojna tra­
ci coraz więcćj narodowy swój charakter a przybiera 
charakter rosyjski. Ambulanse nawet zapełniają się 
coraz bardziej Rosyanami. Godziennie przybywaję do 
Białogrodu Rosyame, tak że z końcem bieżęcego mie- 
sięca będzie miał Gzerniajew pod swemi rozkazami z 
jakie 4UÜÜ Rosyan.“

Wedle telegramu Timesa z Daniłogrodu z 
dnia 14 września nie zaszedł na teatrze wojny czarno­
górskim w ostatnim czasie żaden znaczniejszy wypa- 
uek. Turcy robię codziennie marsze tam i napowrót 
i zawsze trzymaję się w pobliżu murów Podgoryczy. 
Gzarnogórcy rekognoskuję na całój linii i codziennie 
prawie Błychać kanonadę z wałów Podgoryczy. Gzar- 
nogorcy sę jak najlepszego ducha i gotuję się do ude­
rzenia na Turków, którzy stoję dotęd na granicy i nie 
wtargnęli jeszcze do Gzarnogóry. Peko Pawłowicz za- j 
brał wczoraj cały tren z żywnościę przeznaczonę dla ’ 
Mukhtara paszy i zniszczył konwojujęcę go kompanię 
tureckę. Wiadomość, jakoby Grahowo opuszczonem j 
zostało przez mieszkańców, me sprawdza się. Ludność j 
cala oraz ambulanse pozostały na miejscu i nie oba- , 
wiaję się napadu Turków.“

Daily Telegraph dowiaduje się, że od czasu ! 
rozpoczęcia wojny serbsko-tureckićj zrabowali i spalili ’ 
Turcy 12 wsi w tych okolicach, w których nie po- } 
stała noga serbska.

Liczba Bośniaków, którzy schronili się na teryto- 
, ryuin austryackie do południowych Węgier, ma wyno- 
J sić obecnie 61,000 głów.

Wedle tureckiego telegramu z Dubrownika z dnia 
= 14 września miało 800 turekich ochotników pobić pod 

Piolę 1500 Gzarnogórców.

NIEMCY.
<5= Berlin, 17 września. Minister spraw we­

wnętrznych hr. Euienburg powrócił już z urlopu i lada 
dzień odbędzie się narada gabinetowa, na którćj wy­
znaczone będę termina prawyborów i wyborów do 
Izby poselskićj. Parlament ma być zwołanym na dzień 
30 października.

Wielki księżę rosyjski Mikołaj Mikołajewicz, brat 
cara Aleksandra, przybył do stolicy Niemiec w piętek 
wieczorem, przyjmowany na dworcu przez pruskiego 
następcę tronu, który go odwiózł do rosyjskićj amba­
sady. Cesarz Wilhelm wizytował wielkiego księcia w 
gmachu ambasady zaraz po jego przyjeździe. Księżę 
Mikołaj przybył do Berlina w towarzystwie jenerałów 
Skobielewa i Halla oraz pułkownika jeneralnego sztabu 
Lewickiego. Celem jego podróży sę manewra 3 kor­
pusu odbywajęce się obecnie a pewno i zamanifesto­
wanie bliskich stósunków rosyjskiego dworu z dworem 
Hohenzollernów.

Dzienniki niemieckie zajęte wyłęcznie prawie ro­
kowaniami w Carogrodzie na rzecz pacyfikacyi Wscho­
du, mało zwracaję uwagi na wewnętrzne sprawy a a- 
gitacya wyborcza nie zdaje się nawet w takich rozwi­
jać rozmiarach, jak tego się spodziewano poprzednio, 
zwłaszcza w obec nowo tworzęcego się stronnictwa za­
chowawczego. Wszystko pochłania sprawa wscho­
dnia już i z tego powodu, że rozwięzanie jćj nie 
jest tak łatwćm — a „ein Bischen Her- 
cogowina“ księcia Bismarcka może sprowa­
dzić w następstwie europejska wojnę, — którćj nie 
życzę sobie mocarstwa Europy. Rozwój wypadków je­
dnak jest tego rodzaju, że Rosya będzie może zmuszo­
na występić niebawem z bezpośrednię pornocę swym 
protegowanym i wypowie wojnę Turcyi. Go w takim 
razie zrobi Anglia i co za następstwa, może mieć woj­
na rosyjsko-turecka, tego na razie przewidzieć ani po­
dobna. Położenie obecne jest w każdym razie groź­
niejsze aniżeli było na poczętku wojny serbsko-tu­
reckićj.

Frankfurter Zeitung zapisuje ciekawy szcze­
gół, który podajemy tu jako nader dosadnię cha­
rakterystykę upadku materyalnego Niemiec. Oto do 
relakcyi jednego z dzienników berlińskich miał w tych 
dniach przybyć uczciwy robotnik z prośbę o zamie­
szczenie następujęcego ogłoszenia : „Tęgi ślusarz, ob- 
znajomiony dokładnie z żelaznemi szafami do pieniędzy 
i umiejęcy je ,szybko otwierać, ma zamiar przyłęczyć 
się do jakićj bandy rabusiów, gdyż mimo starania 
przez parę tygodni nie mógł dotęd znaleźć roboty, 
musi więc albo umrzeć z głodu — albo kraść.“ Re- 
dakcya zwróciła petentowi uwagę na to, że tego ro­
dzaju ogłoszeń nie umieszcza, a nadto starała się go 
odwieść od tak zbrodniczych zamiarów. Zrobiono na­
turalnie to, co się w danych okolicznościach należało, 
lecz w obec nędzy — powiada dalój Frankfurter 
Z tg. — stoimy bezradni. Państwo ma wedle prawa 
krajowego obowiązek dawania zarobku robotnikom bez 
chleba, a jak państwo spełnia ten obowięzek, czytać 
można na wszystkich rogach ulic. Zima nadto prze- 
dedrzwiami, bieda i nędza rosnę z dnia na dzień. Ilu 
uczciwych robotników stanie się zbrodniarzami sku­
tkiem bezradności społeczeństwa, tego ani przewidzieć 
nie można — społeczeństwo popycha najpierw swych 
członków do zbrodni — a potćm ich karzeł -— Oto 
uwagi Frankfurter Ztg.

FRANCYA.
Paryż, 16 września. Rada jeneralna departa­

mentu Rodanu pojednała się już z prefektem Lugdunu 
p. Welche. Na dowód tego pojednania wyprawiła pier­
wsza na cześć drugiego bankiet, na którym rozmaite 
dla przypieczętowania zgody wznoszono toasty. Pre­
fekt w toaście swoim oświadczył pomiędzy innemi, że 
zaproszenie na bankiet zrobiło go bardzo szczęśliwym, 
ponieważ takowe jest dowodem dobrego porozumienia 
i wspólnego działania; następnie mówił o ożywiajęcym 
go duchu jedności i zgody ; zgoda powinna Francyę 
podnieść znowu, spodziewa się zaś, że kraj dojdzie znowu 
do przewagi, jaka dawnićj posiadał. W końcu wniósł 
toast na cześć Franoyi, ustalenie wewnętrznych u- 
rzędzeń państwowych i zewnętrznego znaczenia. Na 
to odpowiedział prezes rady jeneralnéj p. Trever:

„Panie prefekcie ! Powiedziałeś przed kilku dniami, 
że, gdyś objęł wielki ciężar administracyi naszego de­
partamentu, uczułeś się uspokojonym tylko przez uczu­
cie, iż przez to przyczynisz się do uznania rzędu rze- 
czypospolitćj. Za nadto ożywieni jesteśmy temí samemi 
uczuciami, abyśmy nie byli zostali wzruszeni dobremi 
temi słowami, które chętnie powtarzam. Przez prace 
nasze powołani do wspólnego działania muszę nasze 
starania do tego samego dężyć celu : łęczęo je z sobę, 
uczynimy zadość drogim nam interesom. W ten 
sposób uda nam się wykorzenić niesnaski, któreby nie 
miały już powodu, gdyby nie były podtrzymywane 
przez winy pełne aspiracye. Panowie I wznoszęc toast 
na cześć pana prefekta, wnoszę go zarazem na cześć 
Franeyi 1“

Uderza powszechnie, że Journal officiel, 
który podawał wszystkie mowy, jakiemi witano mar- 
szałka-prezydenta w ostatnićj jego podróży, nie po­
wtórzył mowy, jakę arcybiskup ks. Paulmier miął do 
niego w Besançon. Stało się to podobno dla tego, że mi­
nistrowie nie zgadzali się na idee, jakie arcybiskup w 
mowie tćj /wypowiedział.

Marszałek Mac-Mahon udaje się w poniedziałek 
na manewra 3 i 4 korpusu do Rouen.

Journal officiel ogłosił onegdaj wygotowany 
w ministerstwie rólnictwa i handlu urzędowy wykaz 
statystyczny wzrostu ludności w pojedyńczych depar­
tamentach w 1874 r. Wedle wykazu tego przewyż­
szały przypadki śmierci liczbę urodzonych w 10 de­
partamentach. Najniekorzystniejszym był stósunek w 
departamencie Calvados, gdzie przypadki śmierci prze­
wyższyły liczbę urodzonych o 2053. W obec tego po­
mnożyła się ludność najwięcćj, bo o 18,227 dusz w de­
partamencie Nord. Małżeństw zawarto w 1874 r. w 
całćj Franeyi 303,113, najwięcćj 21,985 w departa­
mencie Sekwany (Paryż), następnie w departamencie 
Nord, 12,502, najmnićj w departamencie wyższego Re­
nu (Belfort) 524 i w wyższych Alpach 935.

Równocześnie podał dziennik urzędowy wykaz ko­
lei żelaznych i dochód ich w latach 1869, 1875 i 1876. 
Wedle tego miały dnia 30 czerwca 1869 r. będęce w 
użyciu koleje żelazne długość 16,470 kilometrów, w

1875 r. 19,392 a w 1876 20,111 kilometrów. Dochody 
w pierwszym semestrze 1869 r. wynosiły 318,332,857 
fr., w 1875 r. 399,546,719 fr. a w 1876 r. 401,748,840 
fr., tak że dochody pomnożyły się w roku 1876 w stó­
sunku do dochodów 1875 r. o 2,202,221 a w stósunku 
do 1869 r. o 83,415,983 fr.

Mieszkajęcy tu Polacy wystósowali adres do Ser­
bów, w którym ich upominaję, aby nie ufali radom 
rosyjskim.
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SERBIA.
# Białogród, 12 ^września. Minister spraw 

zagranicznych, p. Risticz wystósował pod dniem 6 bm. 
do ajentów dyplomatycznych i jeneralnych konsulów 
mooarstw zagranicznych pismo następujęcę:

„Panie ajencie I
Miałem zaszozyt zwrócić w piśmie pod dniem 9 

sierpnia br. pańskę uwagę na okrucieństwa i barba­
rzyństwa, jakich dopuszczały się wojska tureckie od 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. Zdaje się, że 
skutkiem przedstawień zrobionych w tym względzie 
W. Porcie ze strony mocarstw przyrzekł rzęd turecki, 
iż udzieli swym ajentom potrzebne instrukeye celem 
położenia tamy podobnym szkaradnym czynom.

Mimo to z bólem przychodzi mi dziś stwierdzić, 
iż instrukeye W. Porty zostały zapoznane i niezrozu­
miane.

W rzeczywistości mogę dziś donieść Panu na pod­
stawie najświeższych wiadomości, jakie odebrał rzęd 
księźęcy że w brew uroczystym przyrzeczeniom W. 
Porty wojska tureckie nie zaniechały w kampanii 
przeoiw Serbom najokropniejszego systemu wojowania, 
systemu, o którym dawnićj już rozpisałem się ob- 
szerniój.

Rzęd księźęcy będzie w krótce w stanie przed­
stawić szczegółowo owe okropne i barbarzyńskie nad­
użycia, jakich dopuszczali się Turcy w czasie okupa­
cji okręgu knjazawackiego. Tymczasem zniewolony 
jestem donieść Panu, jak to postępuję Turcy na na- 
szćj granicy wschodnićj. Oto, co się dzieje w okolicy 
Zajezaru, gdzie obecnie, odkąd wojska nasze opuściły te 
strony, panuje spokój:

Turcy niszczę systematycznie całę okolicę, pu­
stoszę pola, burzę własność, palę wsie, a że tureckie 
cywilne i wojskowe władze sę współwinnymi w owych 
dziełach wandalizmu, za tćm przemawia ta okoliczność, 
iż pożary wzniecane bywaję systematycznie i to wieczo­
rami, jakby chciano, z pornocę wzbijających się łun 
krwawych szerzyć postrach do koła. Go bądź byśmy 
powiedzieli o tych barbarzyństwach, tureckie władze nie 
byłyby w etanie zrzucić z siebie odpowiedzialności za 
czyny spełnione przed ich oczyma.

W okolicy Aleksinaczu dzieje się jeszcze gorzćj. 
Widok, jaki się tutaj przedstawia, jest zarazem smutny 
i okropny. Dwa tygodnie mija właśnie, jak Turcy o- 
peruję w tym powiecie, jednym z najbogatszych i naj- 
żyzniejszych w całćm księstwie. Mimo że mała tylko 
obsadzili tu przestrzeń, spalili 48 wsi, których nazwi­
ska znajduję się w załęczonćj tu depeszy prefekta 
Aleksinaczu. Okolice, ktoremi przeszli, sę zniszczone 
do gruntu; wszystko tu zburzone, złupione i spalone.

Przedewszystkićm wzbudza w nich gniew i złość 
niepohamowanę „choręgiew krzyża czerwonego,“ a 
mimo że przyrzekli przestrzegać konwencję genewska 
i wykonywać ję lojalnie, nie zwaźaję ani na ambulanse 
ani na należęcy do nich personał. Dnia 21 sierpnia 
ostrzeliwali pod Aleksinaczem ambulans potad, aż nie 
znikła im z oczu choręgiew „krzyża czerwonego.“ 
Dnia 3 bm. spotkali kawalerzyści tureccy p. Łukę Po­
powicza, sekretarza komitetu „krzyża czerwonego“ w 
Aleksinaczu, a to w chwili, gdy tenże oddawał się 
swojemu powołaniu. Żołnierze tureccy rzucili się na 
niego, odcięli mu najpierw jednę rękę, potćm drugę a 
następnie męczyli dopóty nieszczęśliwego, dopóki nie 
wyzionę! wśród okropnych męczarni ducha. Przebieg 
tćj strasznćj sceny znajdziesz pan opisany w depeszy 
dr. Gewgewicza, naczelnika służby zdrowia, a którćj 
odpis załęczam.

Wszystkie te okrucieństwa upoważniają mię do 
powtórzenia tego samego, oom już powiedział w piśmie 
pod dniem 9 sierpnia, iż armia turecka nie wojuje w 
sposób przyjęty przez ludy cywilizowane. Spełnia ona 
w Serbii, odkąd tutaj wkroczyła, misya burzenia i 
zagłady. O usprawiedliwieniu jćj nie może być mo­
wy, oficerowie bowiem nasi stwierdzają jednogło­
śnie, że pożary wzniecane przez Turków na południu 
i wschodzie, nie mnićj wszędzie, kędy dotknie się ich 
stopa, nie dadzą się usprawiedliwić względami strate­
gicznemu Pożary te nie sę bynajmnićj jednćm z smu­
tnych lecz nieuniknionych następstw wojny, ale zacie- 
kłćm i nieubłaganem praktykowaniem z góry powzię­
tego systemu.

Wiem, panie ajencie, że rzęd, który reprezentu­
jesz na dworze Jego Wysokości księcia Milana, jest je­
dnym z tych, które żywy okazuję interes w sprawie 
bardzićj zbliżonój do humanizmu niż polityki.

Z tego powodu uważałem za odpowiednie zwrócić 
się na nowo do pana z prośbę, byś zechciał o wyłu- 
szczonych w piśmie niniejszćm faktach zawiadomić, 
kogo należy.

Przyjm pan wyrazy i t. d.
R i s t i c z.“

Z Białogrodu piszę pod dniem 11 bm. do Pol. 
C o r., co następuje o usposobieniu, jakie panuje w 
Serbii dla Rosyi:

Rzęd i lud w Serbii skorzystał z dzisiejszych 
imienin cara, aby dać wyraz wdzięczności, jakę żywi 
dla Rosyi z powodu niesionćj przez nią pomocy. Pra­
gnę tutaj przy pierwszój lepszćj sposobności i innym 
rzędom i narodom, które słowem i czynem okazały 
Serbii swoje współczucie, objawić w taki sam sposób 
wdzięczność Serbii i podziękować jak należy za owę 
działalność,/ jakę obecnie rozwija dyplomacya europej­
ska na rzecz Serbii. Manifestacya wdzięczności dla 
Rosyi jset jeno początkiem owćj demęństraoyi, jakę 
objawi Serbia i innym mocarstwom. Jenerał Czernie­
jew wystósował w dniu imienin cara Aleksandra na­
stępujący do niego telegram:

„Najjaśniejszy Panie 1 Oficerowie rosyjscy a wierni 
poddani W. G. Mości składają N. Panu najloalniejsze i 
najpokorniejsze życzenia. My wszyscy, jak tu jesteśmy 
szlemy gorące do Najwyższego modły za przedłużenie 
tak dla ludzkości błogosławionych i zagranicy tak 
potrzebnych dni W. C. Mości. Armia serbska 
ob/hodzi uroczysty ten dzień w ogniu kul i kartaczy, 
jakie przeseła w podarku wrogom naszój świętój re- 
ligii.“

Ks. Gorczaków odpowiedział w imieniu cara: 
„JCMość, nasz cesarz i pan kazał mi wyrazić panu ży­
we swe zadowolenie z powodu przesłanych życzeń. 
JGMość wzywa Pana byś zapewnił armię o jego ła­
sce i oświadczył jćj, że z żywćm zainteresowaniem siedzi 
postępy bohaterskiej walki Serbów przeciw ich wrogom.“

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bośnia, ller cogowina, Bułgarya,

¡55= Pod tytułem „Południowi 'Słowian ¡s 
ogłasza wychodzący w Rzymie dziennik II p0oi 
polo jomano artykuł, jak przypuszczają, pióra | oj
skupa Strossmajera. Autor mówi w nim: „RoByjj . 
energicznie przyczyniający się do wyswobodzenia obce ' 
ludu, w tćj samćj chwili tak potężnie wstrząsają cars |C 
autokracyę, iż takowćj prędzćj czy późnićj pozbędę t i) 
Będzie to nagrodę za szlachetny czyn. Polacy w t (i 
ku 1831 wypisali na swych sztandarach: „Za wat 
i naszą wolność,“ a te wyrazy stoję naturalnie zwróć 
ne ku Rosyanom na sztandarach Serbii i Gzarnogój '' 
Bośnii i Bułgaryi. Niezawisłość Serbii powinna b * 
jutrzenkę niezawisłości Polski. Południowi Słowiat 
dalecy sę od tego, by życzyli sobie rozszerzenia pot» 
Rosyi i by gnębienie Polski trwało wiecznie; owsa* 
pragnę, — by pękły jćj okowy, i zamyślają, stawt 
się wielkim narodem, przyczynić się do takiego ren 
tatu. — Nie mogę znosić ciemiężenia jednego e| 
wiańskiego narodu przez drugi, będący słowiański 
lub wydający się za takiego — tak samo jak dziś t j, 
znoszę gnębienia Bułgaryi przez Turków a Kroacp“ 
przez Magiarów.“ f

G R E C Y A. ■!
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5"; Ateny, 12 września. Stósunki między Gree 
a Portę nie poprawiają się. Porta samochcąc przyfij i»m 
nia się do ich pogorszenia, pozostawiając bez żadne’’j' 
uwzględnienia najzupełniej uzasadnione żądania Gre<E 
dotyczące indygenatu Greków, zamieszkałych w tŁ 
cyi, oraz osiedlania Czerkiesów w Tesalii i Epirzi 
Stan umysłów w Grecyi określa Politische Go#®1' 
respondenz w liście z Aten jak następuje: „Wkł,yi 
łach tutejszych mocne panuje niezadowolenie z tuijjloi 
ckich mężów stanu i ich obranćj z wszelkich wzglW 
dów polityki. Rzęd tutejszy pragnął usilnie stanowe:B11 
go załatwienia odwiecznćj kwestyi indygenatu pwMj( 
zebraniem się izb. Dotychczas Porta, na przedstawi aia 
nia Grecyi, odpowiadała wykrętami tylko, obecnie i»' 
noszę z Garogrodu, o ustanowieniu tamże pod prezydi11!^ 
cyę Karateodorego osobnćj komisyi, mającej zebrać i^' 
dnia 13 grudnia, dla ostatecznego rozstrzygnięcia kaa 
mowie będęcćj kwestyi. Jest to nowa zwłoka, któ 
tu jak najgorsze sprawiła wrażenie. Bardzićj zaś je:iU’ 
cze rzęd nasz urażony jest cynizmem, z jakim ministiłp 
stwo wojny w Carogrodzie, odrzuca odpowiedziała® goc 
za osiedlanie Gzerkiesów w Tesalii, Epirze i Maced 
nii. Minister wojny bowiem, na przedstawienie rząi 
greckiego odpowiedział: że Porta nie może zabroi 
krewnym osiedlonych w Tesalii i Epirze Czerkiesó osfe 
odwiedzić na czas krótki swoich krewnych. Czyż ilj0 
dzę w Carogrodzie, że rzęd ateński uwierzy, iż obdat 
i z rabunku tylko żyjęcy motłoch ozerkieski, dla tej 5 Ł 
tłumnie na tureckich statkach pocztowych przepraw «a 
się z Syryi do prowincyi greckich, ażeby zamieszk ffli8 
łych tam krewnych odwiedzać?“

Król Jerzy dnia 27 bm. ma powrócić do swego j 
królestwa, dnia 2 października zaś otwarte będę posf wh 
dzenia izby. W Atenach powszechnem jest mniemi 
nie, że wtedy nastąpi zwrot stanowczy w zewnętrzu’“ 
polityce kraju. „Po powrocie króla i otwarciu izb p 
każę się — pisze dalój korespondent ateński Pol nie 
tische Gorresponz — czy ministerstwo da sob *7’ 
radę z opozyoyę, czy dotychczasowa polityka neutn * 
ności utrzyma się, czy tćź upadnie a w końcu, ci ¡¡y 
korona i nadal użyczy zaufania swego obecnemu g bn 
binetowi.“ Tym sposobem zdawałoby się, że dotyct 
czasowy status quo cokolwiekbędź utrzyma ipe 
przynajmnićj aż do poczętku przyszłego miesiąca, jeże na 
nieprzewidziane jakie nie zajdę wypadki. Tych zaśi po 
bawiać się należy z powodu naprężonćj sytuacyi a 
wyspie Kandyi, którćj sprawa w tak ścisłym zosts 
związku z ogólnemi interesami Grecyi. Gdyby n do 
czekając na powrót króla i otwarcie izb, wybuchło a mi 
wyspie powstanie, jak się na to zanosi, takowe sile» 
oddziałałoby na położenie rzeczy w Grecyi i spowoć 
wałoby może natychmiastowe porzucenie obecnćj polity) Sj 
neutralności. W każdym razie Porta, przybiersji 
wyzywającą przeciw Grecyi postawę, postępuje bardi ‘ j 
nierozważnie. Zatargi z Grecyę w chwili obecnćj bj 
łyby dla nićj bardzo nie na rękę. Oprócz floty ii 
dnych sił zbrojnych przeciwko Grekom nie ma do rei śn 
porządzenia a sarnę flotę przecież na lądzie stały
działać nie podobna. Przy tćj sposobności nie od rze *¡
czy będzie nadmienić, że flota angielska przezimoffi gt 
zamierza w porcie wyspy Lemnos, zamieszkałój przi w 
ludność grecką. W Londynie twierdzę, że dla tegj w
flota zimować będzie w Lamnos, ponieważ port ta#
tejszy jest dla pomieszczenia jćj najdogodniejszym. * lii 
Jednakowoż być może, że Anglicy, zatrzymując się m 
Lemnos, zarówno Dardanele jak i Grecyę chca n>Hw 
na oku. !
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 16 września. Wedle nadesłanych 
wiadomości toczyła się dnia 14 bm. żywa pod Spuz< 
walka między Turkami a Czarnogórcami, Wszyst) 
forty tureckie otwarły przeciw przednim strażom czf 
nogórskim gwałtowną kananadę, która atoli pozosb 
bezskuteczną.

Garogród, 17 września. Na bankiecie dany 
wczoraj w ministerstwie wojny miał powiedzieć suita 
iż zamiary W. Porty sę szczerze pokojowe, cel ten #& 
powinien być osiągnięty z pomocą dobrze zorganizoff 
nćj armii.

Garogród, 17 września. W. Porta przesil 
swoim przedstawicielom zagranicznym następujęcę ® 
tę: Rzęd cesarski postanowił poruczyć nowćj koffl# 
jeszcze raz śledztwo w sprawie wypadków bułgarski1 
Przewodnictwo w tćj komisyi poruczono dawniejsze® 
ministrowi handlu Sadullah beyowi, a w skład tćj ) 
misyi wchodzę prócz muzułmanów także Grecy, & 
garzy,. Ormianowie jako członkowie. Komisya tft 
dała się już do Ardyanopola. Daje ona wszelkie f 
żliwe rękojmie, iż będzie postępowała bezstronnie 
wedle wszelkićj sprawiedliwości. Wszyecy winni 1 
stanę na miejscu surowo ukarani.

Haga, 16 września. Dziś zostały zamkni 
Stany jeneralne. Minister spraw wewnętrznych Heet 
kerk zapowiedział w mowie pożegnalnćj, że zebra1 
przedłożone zostanę zaraz po jego zwołaniu nowe p 
jekta, i że ma nadzieję, iż nastąpi w tćj mierze zup 
ne porozumienie.

Nowy-Jork, 16 września. W Savannacb ’ 
buchła gwałtownie febra żółta.

Ł



Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 18 września. Times pisząc w 
p’ onownym artykule o tureckich warunkach po- 

ijowych, podnosi raz jeszcze, że warunki te 
są. do przyjęcia. Ponowne obsadzenie for- 
serbskich jest rzeczą wręcz niemożebną, a 

z powodu, iż byłoby to bezustannem zagra- 
wjniem pokoju europejskiego. Times przema- 

za uregulowaniem warunków pokojowych
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Próc |g konferencyi mocarstw europejskich.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 18 września.

- * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo- 
_,irano od dnia 10 do ¡16 m. b. 37 urodzeń i 41 przypadków 

is j „jeroi; pomiędzy urodzonymi byio 18 ohłopoów i 19 dziewcząt, 
roac omiędzy umarłymi 23 osób płci męzkiój a 18 płci żeńskiój.

jf tymże czasie zawarto 12 ślubów oywilnyoh.
— * W sobotę przed południem przekazany został wy- 

, jjozonój w tym celu komisyi grunt przy Garnoarskiśj ulicy
dprzeoiw nowego gmaohu komisyi kolejowój, na którym ma 

wybudowany dom dla urzędu do stęplowanie beczek (Fass- 
liohungsamt). Budowa domu tego ma się niebawem rozpocząć. 

rreq — * Tutejsze (niemieckie) »towarzyszenie obywatelskie 
;yo; noierza do pruskiśj izby poselskiśj wysłać petyoyą o dalsze 
j . trzymanie opłaty Od rzezi. Petycya odnośna ma być przed- 

’ utoną zebraniu ludowemu, jakie zwołane zostanie na ozwartek 
re°Jdnia 21 m. b. a po przyjęciu jój magistratowi, reprezentantom
Tpjiejskim i izbie handlowój celem dalszego jój poparcia. 

jpir! — * Jutro w wtorek o 11 godzinie przed południem 
(i olożony zostanie kamień węgielny pod fundamenta nowogo 
„“ wysuniętego fortu Nr. IX w bliskości Górozyua.
” , I — * Na tablicę pamiątkową dla ś. p. Al. lir. Fredry 

tllt dożyli: Kasa kób.a amatorskiego w Środzie 6 m., członkowie 
yzgl kółka am. Le. Na. Wa. Ik, Ks. Kn., Ks. Za., Fr. Za. 8 
Wp tarek 80 fen.

— * Roki sądu przysięgłych. W piątek toczyła Bię 
prUjgjpierw sprawa przeciw czeladnikowi młynarskiemu Włady- 
;awi (lawowi Bukowskiemu, oskarżonemu przez prokuratoryą, 
e |) ie do studni młynarza Tadeusza Woymauna w Swarzędzu wrzu-

, cii psa zdechłego. Ponieważ jednak z zeznania świadków przy- 
(ifgli nie powzięli przekonania o winie posąduego, przeto uznali

801 go niewinnym, zaczem go kolegium sądowe na wolność puścić 
cia kazało. — Druga sprana toczyła się przeoiw byłemu gospoda- 
ktjrzuwi a teraźniejszemu wyrobnikowi Maciejowi Kosoe z Gra- 

: nowa i żonie jego Józefie z Kortasów o sfałszowanie doku-
Jei meritów w pięciu przypadkach. Podsądni przyznali się do winy 

nstl, ponieważ w wszystkich przypadkach przyjęto okoliczności ła­
tki godzące, przeto skazano Koskę na rok jeden i trzy miesiąoe 
łcei więzienia, z których trzy miesiące policzono na dłuższe więzie­

nie śledcze, i na utratę praw obywntelskioh przez 2 lata a żonę
c jego na 6 tygodni więzienia.

aron W sobotę toczyły się dwie sprawy o podpalanie. Na ławie 
iesó oskarżonych zasiedli najpierw chłopacy służebni Miobał Kar- 

, iowiak i Jan Maliński z Meohlina, posądzeni, że spalili 
i ilóg siana, będący własnością borowego Banaszkiewioza. Obaj 

,aal podsądni przyznali się do winy, w Bkutek ozego Bartkowiak na 
tej 8 miesięcy więzienia skazany został. Ponieważ zaś przysięgli 

ran na stawione im ex ofiicio pytanie, ozy czeternastoletni Maliński 
)8Zk miał pojęcie o karygodności czynu swego, odpowiedzieli przeozą- 

co, przeto go od ,kary uwolniono. — Następnie stawał przed 
kratkami gospodarz Frań oisz ek Krela z Chojna oskarżony

awei

Wschód słońoa o godzinie 5 minut 41,
6 minut 6.

Dnia 19 września 1019 Bolesław W. zdobywa Kijów i bra­
mę ziotą szozerboem naznaoza. — 1551 urodzenie Henryka

zachód o godzinie

Walezyuśza. — 1640 śmierć hetmana Krzysztofa 
1639 Bogdan Chmielnioki uroozyśoie przeprasza 
podniesiony. — 1676 Jan Sobieski oblężony pod 
1794 bitwa pod Brrześoiem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Radziwiłła. — 
króla za bunt 
Żurawnem. —

BTP >

Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

53. A. Kober z Dobieżyna.......................................ją 6

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 38 i zawiera: Jakie- 
mi surogatami zastąpić można niedostatek słomy na śoiółkę? — 
Chów drobiu zastósowauy do teraźniejszych potrzeb (Ciąg dal­
szy). — Wywóz tuoznego inwentarza do Anglii. — Korespon- 
denoya rólnioza. — Tygodniowy przegląd gospodarozy. — Spra­
wozdanie z handlu drzewem. — Wiadomości handlowe. — Jar­
marki. — Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodarozyoh 
w Wielkiśm Księstwie Pozuańskióm. — Od Redakoyi. — Ogło­
szenia. — Doświadczenia porówuawoze ze zbożem z połnooy 
sprowadzonóm Dr. A. Sempolowski. (Ciąg dalszy).

— * Nakłady Wł. Bełzy. Młoda firma księgarska pana 
Wł. Bełzy we Lwowie wydała w oiągu ośmiu miesięcy od swe­
go założenia następujący szereg dzieł, o których pochlebną 
wzmiankę podawał w swoim ozasie nasz korespondent lwowski. 
Oto ioh tytuły: „Poezye Maryi Bartuś“, „Borys, studyum dzie­
jowe z XII w. przez K. Gosaicgu“, „Wewnętrzne sprawy Ga- 
lioyi przez T. Merunowicza“ (wyozeipaue w ciągu nie speina 
trzeoh miesięoy) ; „Krzywda i odwet Dzierzkowskiego“, „Wspom­
nienia podporuoznika E. Berzewiozego“, „Posłaauioy Buszczyń- 
skiego“, „Odprawa Przeglądowi lwowskiemu przez ks. 
Kreohowieokiego“, „Samubójstwo, studyum przez M. br. Dzie- 
duszyckiego, ozł. Aa. umiej.“, „Żyoie Cezara, żaroik przez Nie- 
Napoleona 111“, „Mignon, nowela Wandycza.“ O uakładaoh 
tych gazeta tranouzaa w Wjedniu wyraża się nader poobiednie 
mówiąc, ze edycye te przynoszą największy zaszczyt p. Bełzie 
i zahoają go dobrze sympatyi publiuzuój. (Le Messager de 
Vienne nr. 25.)
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PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 18 września.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Puzyna z 
Galicyi. Sozanieoai z Nawry. Konopacki z Drezna. Dr. 
Pernaczyński z Wrześni. Jackowski z Jablowa.

Pociągi przybywają:
Od 15 maja 1876 r.

Z Krzyża do Poznania:
Pooiąg osobowy klasa 1-4 o 4 godzinie 37 minut rano.
Pociąg mięszauy „ 2—4 o 6 „ 7
Pociąg osobowy „ L1—3 o 3 „ 54

2-4 o 9Pooiąg mięszauy

Pociąg osobowy 
(z Leszna) . 

Pociąg osobowy

28

przed poi. 
po południu, 
wieczorem.

Z Wrocławia do Poznania:

klasa 1- 
„ 1-

-4 o 8 godzinie 
-4 o 10

17 minut przed poi. 
45 „ „

listopad-grudzień 155, grudzień-atyozeń 155, styczeń-luty — , 
na wiosnę 157.;

Okowita: stalśj.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na 

wrzesień 51.20—, październik 50.40—.—, listopad 48.30—.—, 
grudzień 48 30—, styozeń 48.80, luty 49.20, kwieoień-maj 
50.80—.

Okowita w miejsou (bez beczki) 51.50 pł.
(W.) Poznań, 18 września. Ceny m^kl. Pszenna 

nr. 0 i 1 17—18.50 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per
50 kilo.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 155.— m., na 
wrzesień 155, — wrzesień-październik 155, — jesień 155, —
październ.-listopad 154.50, listopad-grudzień 155.----- , grudzień-
atyozeń 155.—

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 51.20 m.

na wrzesień 51.20.—, październik 50.40------ , listopad 48.30—,
grudz. 48 30 styozeń 48.80, luty 49.20 kwieeień-maj £0.80.

Wypowiedziano —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

Ceny targowa
w mieście Poznaniu 

dnia 18 września 1876 roku,

Towar |

piękny, 
mark. fen.

średni,
mark. fen.

pośledni. '
mark. fen. •:

pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 — 9 30 8 50
Żyta....................- - . 8 35 7 80 7 40 ,
Jfozmienia.... - - 7 50 6 80 6 50 i

n nowego - - - — — — — — —
Owsa........................ - . 7 60 7 — 6 70 Í

Groehu do gotow. • 7 20 7 10 7 — 5
- na paszę - — — — — — — Í

Rzepiku zimowego - - — — — —- — —
jjRzopiu zimowego ■ — — — — — —
Rzepiku latowego — I
Rzepiu latowego — — — — —
Tatarki - - — — — —
Kartofli 1 80 1 70 1 60
Łubinu żółL - .

- niebiesk. 4 76 4 70 4 60
Koniozyny czor. oent po 50 kilo. — — — — —
Koniczyny białśj
——------------------------------------

— — — —

w mark, i fen. za 60 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.
TOWAR

piękny średni pośledni

10 9 30 8 50
8 35 7 80 7 40
7 50 6 80 6 60

—. — — — —
7 60 7 — 6 70

_ — — — — —
7 20 7 10 7 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

— — — — —
— — — — — —
_ — — — — —

1 80 1 70 1 60
— — —

4 75 4 70 4 60
—

o ponowne umyślne podpalenie boru w Chojnie należącego do 
wlaśoiciela dóbr Landsbergera. Ponieważ zaś zeznania powoła­
nych świadków nie były zupełnie wiarogodne, przeto wniósł 
sum prokurator o uznanie go niewinnym, na oo i przysięgli się 

'“jsgudziii.
We Wronkach odbyło się dnia 15 m. b zebranie 

..jnieliozne bardzo wyborców niemieckich stronnictwa konserwa- 
: sol ‘ywcego wszelkich odcieni z powiatu szamotulskiego i między- 

ahodzkiego, któremu przewodniozył właśoiciel dóbr rycerskich 
$• Löper z Szczepankowa a na którćm chodziło o wybór kan­
dydata na posła do pruskiśj izby poselskiśj. Jako taniego wy- 

io na pierwszśm miejsou wyższego radzoę regenoyjuego p 
Massenbacha, a gdyby ten mandatu przyjąć nie ohoiał, p. Tern- 
pslhoffa.

— * Dowiadujemy się, że książę Ernest Coburg-Gotha 
nadesłał ks. J. Laskowskiemu z Kaźmirza w minionym tygod. z 
powodu 25-letniego jego jubileuszu kapłaństwa złoty pierśoień wy­
sadzony drogiemi kamieniami a to, jak się w liście do tegoż 
ks. Laskowskiego wyraża, „w uznaniu zasług, jakie położył sz. 
ksiądz dobrodziej w parafii kaźinirskiśj pracując troskliwie nad 
dobrem powierzonych sobie owieczek, posyłam mu ten mały upo­
minek z literą oznaczającą moje imię.“

— * W Wrocławiu w dniu 15 bm. złożyli egzamin refe- 
tondaryuszowski przy tamtejszym sądzie apelacyjnym p. W i- 
ator Szafrański z Rozdrażeua pod Koźminem i p. Józef 
Sydów z Siediimowa pod Strzelnem.

Ignacy Domejko, znany przyrodnik, opuszcza Chili 
,arjli jedzie na Litwę na ślub synowca swego Leona, właściciela 

"Niedźwiadki. Po powrooie z Litwy zamyśla p. Domejko osiąść 
w Krakowie i miewać tam wykłady.

— * Donoszą nam z Landes, iż tam w dniu 12 wrze­
śnia rb. umaił Roman Radoliński, obywatel z Kaliskiego.

— * Czas zamieszcza następujące pismo: „Pisma warsza­
wskie zajmują Ssę od lat kilku Juliuszem Verne, pragnąc go 
mimo jego woli i wiedzy koniecznie spolszczyć. Wywodzenie 
go od żyda Olszewoa, przeszło i do pism galicyjskich. Według 
moh, miał on w roku 1848 udać się do Gdańska, mając lat la. 
W r. 1849-1850 uczył się medycyny w Hali a potem dopiero 
przeniósł się do Paryża. Aby rzecz bardziej zagmatwać lub 
też, aby nie stworzyć jednśj osoby z dwócb, wyjaśniam, iż Ju­
liusz Verne urodził się r. 1828 w Nantes. Już w r. 1850 dru­
tował komedyą w 1 akcie wierszem p. t. „Pailles rompues.“

uli W roku 1861 drukował komedyą 3 aktową: „Onze jours de 
liège“, pisaną wspólnie z Karolem Wallut. Zaś wspólnie z 
Mich. Carré, drukował opery komiczne: „Le Collin Maillard 
lo69“, „Le compagnon de ia Marjolaine 1855. Mniemam, iż 
w obco tyob dat a mianowicie, iż już r. 1850 drukował wier­
szem komedye w Paryżu — gdy Olszewieo pod ten czas je­
szcze uczył się w Hali — obałamucauie się co do polskiego 
Pochodzenia Junusza Verne, byłoby nadał niewłaściwśm.

Est reicher.“
— * Osobliwszy argument. Rosyjski dziennik „Sybir“ 

zamieszcza koresponttenoyą, według którśj do towarzystwa 
Wspierającego uozącą się młodzież w Irkucku nadeszła niedawno 
prośba o wsparcie na podióż do stolicy celem uczęszcza­
nia na kursa medycyny. Prośbę tę podała kobieta, która 
ukończyła żeńskie gimnazyum ze złotym medalem. Prośba ta 
Jednak nie została uwzględnioną dla tego, że petentka opuściwszy 
matkę, żyła ostatniemi czasy „między Polakami.“ Okazało się,

. że przebywała ona rzeczywiśoio w domu Polaka — pisze kore- 
anf] spondent — człowieka wiekowego i ojoa rodziny, gdzie sposobiła 

się do egzaminów. „Co jednak złego spostrzegło w tśm towa- 
tzystwo“ — są słowa korespondenta — „trudno wyrozumieć.“

— * Świat finansowy, zdumiony kradzieżą w banku bel­
gijskim na 12 milionów franków T’Kinda, zapomniał już o spra­
wcy większej jeszcze kradzieży Wilhelmie Tweed, który przed
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kilkoma laty okradl w Nowym Yorku jakąś kasę na 6 milionów 
,a ji dolarów, zatem przeszło uwa razy więcój od TKinda. Otóż ¿1 —u a______i o   1'n.oa.i i imiMk lrrAarnv nrb7,
jfflU »1'imeB“ donosi, że dnia 8 września Tweed i jego_ krewny oraz

spólnik Wilhelm Hunt przytrzymani zostali pod przybranemi 
'SB1™ nazwiskami na statku hiszpańskim w porcie Vigo.

— * Cyfra wartości wystawy filadelfijskiej. Cieka­
wy wykaz picmężnśj wartości gmachów i przedmiotów wystawy 
towbzechnśj w Filadelfii zestawiony został-przez jedno z cza­
sopism amerykańskich. Według te-o wykazu wartość budyn­
ków wystawy wynosi 5,570,000 dolarów, a przedmiotów wysta­
wionych 97,350,000 dolarów, razem 103,100,000 dolarów. Jest 
h> suma istotnie olbrzymia, jednakże pokazuje się, ża nie tylko 
który z Rotszyldów, ale wielu z mniejszych Krezusów mógłby 
Sn własną ręaę kupić tę wystawę powszechną z gmachami i 
gruntami nawet, poszczególne działy wystawy reprezentują 
Wartość następującą, nie licząc wartości budynków, w których 
są pomieszczone: wystawa przemysłowa i różnych osobliwości 
w gmachu głównym 66 milionów dolarów; wystawa „pomniko­
wa“ (sztuk pięknych, zabytków historyczuyob i t. p) ll,5O0,0j0 
óolarow; wystawa machin 10 milionów dolarów; wystawa go­
spodarcza 5,500,000 dolarów, a osobna wystawa wyrobów ¡pło­
dów unii amerykańskiej 6,609,000 udarów; wszystkie inne wy­
stawy pomieszczone w 139 budynkach — głównie etnograficzne 
~~ reprezentują wartość 6 milionów dolarów.

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 19 września Ja- 
huarego męce., w kalendarzu słowiańskim Krzepimira.
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po południu, 
wieczorem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gdańsk,

tygodnia sucho i

Pszenica...................
Żyto........................
Jęozmień....................

nowy . .
Owies....................

nowy . . .
Groch do gotowania 
Grooh na paszę .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy ■ .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Łubin żółty . . .

niebieski . .
Koniozyna ozerwoua 

v biała . .
Poznań, dnia 18 września 1876- 

K o iii I s y a t a r < o w a.
4>lefdu byilgoBkn, 16 września.

Psaenioa: stara 183-199 m., nowa 174-200 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 149-164 m.
Grooh bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — ib.
Jęozmień: nowy wielki 148-152, mały 132-140.
Owies: stary bez ofert, nowy 149-156.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 290 m.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi etektywnćj.

Jęczmień looo wielki drożśj plac., 113/4 funt. 159 M.« 
113/4 funt. 163 M., 117/8 funt 164, 166 M., mały 108 funt. 138 
M. per ton.

Grooh looo nie handlowany, terinina kwieoień-maj 140 
M. żąd.

Rzepik loco nie sprzedawany. Termina bez ofert.— 
Cena reguł. 315 M.

Rzep looo bez obrotu. Termina bez ofert Cen* regu­
laoyjna 316 M.

. Okowita looo na wrzesień po 51 M. por 10,000 litrów 
pot pł.

Depesze. Londyn, 15 września. Pszenioa bez zmiany, 
f przybyłe ładunki rzozój obętniój, owies, jęozmień słodowy, ku- 

■ kurudzy w zwyżkowój tendenoyi.
Powietrze piękne.
Amsterdam, 15 września. Pszenioa bez zmiany, termina 

: wyżój 279. Zyto bez zmiany 179. Olej rzepiowy 42. Rzep
415 M.

(41eł<la berlińska, 16 września.
Pszenioa per 1000 kilo w miejsou 180-220 marek wedle 

J gat żąd.; żółta maroh. 196 m. płao., biała pstra polska — m.
’ z kolei płacono, — na wrzesień----- , wrzesień-październik

200£, — październik-listopad 201i-201, — listopad-grudzień 
203-202^-203, kwieoień-maj 207|-208t marek płao.

Zyto per 1000 kilo w miejsou 146-185 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 146-151 marek z kolei płacono, 
polskie — marek z kolei i z dworoa pł., nowe piękne krajowe 
177-180 m. franco z kolei ptao., nadps. rosyjsk. — m. płao., 
na wrzesień —, wrzesień-październik 152-151-161^ październik- 
listopad 153|-152£-163, listopad-grudzień 154|-164, — na wio­
snę 167|, kwieoień-maj — Marek płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-175 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiio w miejsou 125-165 marek wedle ga­
tunku żądano, szwedzki------ , rosyjski 128-150, nowy po­
morski 169-162, wsohodnio i zachodnio-pruski 148-160, nowy 
szląski 160—160, nowy galicyjski 138—160, nowy ozeski 
169—162, nowy węgierski 136—144 marek z dworoa płacone, 
na wrzesień — płacono, — wrzesień-październik 1494, paź- 
dzieruik-listopad 147—, listopad-grudzień 1464—, na wiosnę 
1494-150 M. pi.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 169-200 m., na paszę 
160 168 marek płao.

Rzep per 1000 kiło 295-300 marek.
li z opis per 1000 kilo 200-296 marek płao.
Olej rzepiowy per ioo Kilo w miejsou 69.5 marek 

bez beozki płac., na wrzesień —, wrzesień-październik 69.8-6-7 
październik-listopad 79.-69.8-70 listopad-grudzień 70.8-3, kwie­
oień-maj 71.9-8 m. pł.

Olój lniany por 100 kilo w miejscu — marek.
Olćj skalny por 100 kilo w miejsou 45 marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 63.2-3 M. 

płacono, — na wrzesień — , wrzesień-październik 62.8-63.1— 
październik-listopad 51.-61.1 — listopad-grudzień 60-60.8-9 
kwieeień-maj 52.7-8 m. pł.

* Berlin, 16 września. Mąka pszenna nr. 00------
nr. 0 28.60-27.—, nr. 0 i 1 25.25-23.76; rżana nr. 0 26.50-26.50. 
nr. 0 i 1 23.50-22.50 ffi.

16 września. Powietrze było i podozas tego 
gorące mianowicie w początku, zresztą było 

zmienne i pochmurne a w końcu znacznie się temperatura ozię­
biła, mimo to jednakże można chwilowy stąn powietrza za bar­
dzo sprzyjający uważać.

W Anglii me taa korzystne było powietrze; przeważnie 
panowała tam ponura i dżdżysta temperatura, która nie zbyt 
pomyślnie na niedokończone jeszcze żniwa w Anglii północnej 
i Szaocyi wpłynęła i gatunek zboża przez to niewątpliwie u- 
oierpi. Co do rezultatu tegorocznego zbioru pszenicy w An­
glii dają się słyszeć narzekania na małą ilość, lecz uoytek ten 
wynagradza duora waga, chociaż teraz powstają słuszne obawy, 
że przez ostatnie deszcze i ta strona ucierpieć może. Sprzęt 
owsa wypad! nader niekorzystnie, lecz za to groch obfity daje 
plon. Na targach angielskich panowało w tym tygodniu uspo­
sobienie stałe a pszenica miała więaszy popyt. W roku ze­
szłym były wprawdzie z powodu lichego sprzętu wyższo ceny 
pszenioy, łącz dowozy obcej pszenicy zupełnie potrzeuy Augiii 
pokryły a dla tego tl&je się popyt na ten aityauł tern wy tłu 
maczyć, że oeuy są chwilowo duść n.zkic l lównocześuie za­
pasy spichrzowe nie są w tym roku tak wielkie jak w zeszłym 
Ob«.wy co do zniżki ptzez liczno dowozy obcój pszenicy, jak 
to w roku zeszłym miało miejsce nikną, gdyż eksport z portów 
atlantyckich Ameryki do Anglii mniejsze przybiera rozmiary, 
pooczas gdy z dtugiej strony dowozy z ludyt i Auliformi po­
trzeby Anglii będą mogły dostateczuie pokryć. Młynarze an 
gielaoy znają się chcieć wielkie zapasy pszenicy sobie nagro­
madzić i w skutek tego jest usposobienie tamtejszych targów 
stałe i popyt na pszenicę obcą, chociaż i krajowa więsój byia 
w ostatnim tygodniu dowiezioną. Jednakowoż są oeuy tamtej­
sze na obcą pszenicę jeszcze za nizaie stósunatiwo do naszych, 
by eksport tam dotąd korzystnie wypadł, dla tego eksport nasz 
ogranicza się na Belgii. Z uadeszlych łaouukOw pozostało do 
13 bm. 21 me sprzedany en a popyt na ładunki nadeszło i pły­
nące był widoczny nawet po cenach zwyżkowych.

Londjb miał w poniedziałek i środę usposobienie stałe; 
Sprzedaże naszej pszenicy nie przychodzą do akutau dla zbyt 
nizkmh cen stosunkowo do naszyou. W Liwtrpoiu notowano 
zwyżkę o 1 p. W Hull panowało uspoaoOienie stałe przy mier 
uym dowozie. W Leitb były targi stałe przy tendencji zwyż- 
kuwśj. Nowy Jork notował zwyżkę na pszenicy i mące. Targi 
Iranouzkie miały tendeuoyą zwyżkową również i w Paryżu. — 
Belgia okazuje potrzebę importu, lecz ceny me doznały zwyżki. 
W Niemczech południowymi targi stał,. »V Austro- Węgrzech 
również. Berlin miał usposobienie ouwiejne; w końca doznały 
ceny jednakże zwyżki.

Na naszym targu zbożowym był podczas tego tygodnia 
nieco większy pokup mianowicie na świeży towar, rówuleż i 
na starą pszenicę w lepszym i średnim gatunku był popyt. — 
W santek tego osiągnęła pszenica zwyżkę o 2—3 M. /.wyżka 
ta jeduakże wcale przez Anglią spowodowaną nie była lecz 
przez Belgią i Nieuioy północne, które naszą pszenicę po ce­
nach obecnych kupują. Dorot tygodniowy pszenicy wynosił w 
tym tygodniu 2800 ton a żyta 3otł, ostatnie wprawdzie bardzo 
mało było dowiezione. Jęczmień w lepszym gatunku znalazł 
dość doury popyt

Okowita: 52.— m. per 10Ó litrów a 100 ®/0. 
Ceny targowe

w mieście Bydgoszczy dnia 16 września 1876.
85 funt. pszenicy . . 7 marek 80 fen. do 8 marek 25 fen.
80 W żyta . . . 6 n — n » 6 W 40 »
70 » jęczmienia . 5 n — n » 5 » 25 fi
60 » owsa . . . 3 r> 60 n n 4 JÎ — »
90 » grochu . . . 6 n 50 n n 6 » 75 »

100 n kartofli , . 1 n 16 n n 2 n — n
100 r siana . . . 3 n _ n 3 n 50 »
100 » słomy . . . 2 n 50 » n 3 » — n

1 » masła . . . 1 n — n 1 n 20 n
1 mędel jaj . . . . — » 65 » n — » 70 n

Giełda wrocławska, 16 września.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; — na wrzesień i 

wrzesień-październia 156 — październik-listopad 155. płao.
listopad-grudzień 154.— żądano, — kwieoień-maj 157— marek 
żądano.

Pszenica per 1000 kilo 185.50 marek płao., — na 
wrzesień-październik 185.60 pł. październik-listopad — pł., kwie- 
cień-maj — płao.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 136.— płac., na wrześ.-październik 

136,— płac., październik-listopad 136.60, listopad-grudzień 136.60 
ż. kwieoień-maj 139 pł.

Rzep per 1000 kilo 305 marek żąd.
Rzepik zimo wy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Ołej rzepiowy per 100 kilo stale, w miejscu 69.50 

żądano, na wrzesień 69. ż. wrzesień-październik 68.50 ż. 68 pł. 
październik-listopad 68.50 pł. listopad-grudzień 68. pł. 68.69 ż. 
awieo.-maj 69.— m. ż.

Okowita per 100 litrów nieco słabiej.; w miejsou 63 ż. 
62 m. pł., na wrzesień 62.30 ż. wrzesień-październik 50.80 pi. 
październik-listopad 49 ż. 48 pł. listopad-grudzień 48. M. płao. 
grudz.-styczeń — kwieoień-maj —.— m. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

, ¡ciężki 
¡naj­

wyższa
naj-I nap 

niższalwyższa

Płacono za 1000 kilo 
Pszenioy świeżśj jarśj . . 

„ „ jasnej
jasno-pstrśj

szklistój 
białej . . . 
wysoko-pstréj

Pszenicy starśj pstrśj
„ „ jasno-pstrśj
„ „ wysoko-pstrśj

Żyta świeżego....................
„ starego-polskiego . .

Jęczmienia małego ....
„ wielkiego . . .

Rzepiku.............................
Rzepiu

Pszenioa biała
„ żółta 

Żyto ....
„ nowe . . 

Jęczmień . .
„ nowy 

Owies . . .
„ nowy . 

Groch . . .

średni 
naj­

niższa!

lekki towar 
naj- I naj- 

; wyższa niższa

JBerlln, 15 września.
Pszenioa looo trzyma się. Termina mało zm. Wypowie­

dziano 6,000 oent. Cena wypowiedz. 201.— m. per 1000 kil. 
Loco 180-220 m. wedle gatunku, żółta (czerwona) na ten miesiąo
— M., oena przeciętna — płao., wrzesień-październik 201.— — 
pł., październik — pł., październik-listopad 201.-201-5 płao., 
listopad-grudzień 204-203.5 plao., grudzień-styozeń — ptą0*, sty­
czeń-luty 1877. — płaoono, Inty-marzee — płao., kwieoień-maj
208.5- 208. m. płaoono.

Zyto loco mały obrót — Termina stalśj. — Wypowiedz. 
29,000 otr. — Cena wypowiedzialna i52.5 mar. per 1000 kilogr. 
Looo 146-Î83 m. wedle gatunku, — piękne nowe — - —. z 
kolei i ze statku pł., stare ros. 146-150 marek z kolei pł. nowe 
ros. — m. z kolei płao., nowe krajowe 177-183. m. a kolei 
płao., na ten miesiąo 152.5-152-152.5 płao., cena przeo. — m., 
wrzesień-październik 152.5-152-152.5 plao. październik-listopad
153.6- 163.-153.5 pł., listopad-grud. 154.5-164.-155 pł., grudzień-
styozeń ----- pł., styczeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo — płao.,
kwieoień-maj 167.5-158 płacono.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-175 marek 
wedle gatunku.

Owies looo bez zm. Termina spok. — Wypowiedziano 
9,000 otr. Cena wypowiedz. i50.— mar. per 1000 kilo. — Looo 
125-165 m. wedle gatunku, na ten miesiąo 150.5-150- płaoono, 
wrzesień-październik 160.5-150 płaoono, — październik-listopad 
14.8.6 płaoono, — listopad-grudzień 147.5 nominal. — grudzień-
styozeń — płaoono, styczeń-luty----- płaoono, luty-marzeo —
pł., kwieoień-maj 149.5 nom.

Mąka rżana bez zmiany. — Wypow. — otr. — Cena 
wyp. — m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,
płynąea----- płaoono, — na ten miesiąo 23.— nominalnie
wrzesień-październ. 22.65—• płacono, październik-listopad 22.35 
płaoono, — listopad-grudzień 22.20 płaoono, — grudzień-sty­
ozeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — płaoono, luty-marzeo
— pŁ, kwieoień-maj 22 20 płao.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 169-200 marek we­
dle gatunau, na paszę 160-168 m. wedle gatunku.

Nasiona olejue per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy--------- marek,
rzepik zimowy------ marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy wyżej płaoony. Wypow. z beozką 1100 
ctr., bez beozki — cti. Cena wyp. z beczką 70. m. bez beozki
----- . marek per 100 kilogr. Looo z beozką 71. marek, bez
beczki 70. marek, — na ten miesiąo 70,-69.9 plaoouo, — 
cena przeo. — płacono, wrzesień-październik 70.-69.9 płaoono 
paźdz.-łistop. 70.-70.2-70.1 pł., listopad-grud. 70.7-71.-70.8 pł. 
grudzień-styozeń — płac., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 71.8-72.3-72.1 pł.

Dlśj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Dlśj skalny stale. — Rafinowany (Standard- 
white) per 100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 otr.). 
Wypow. — otr. Cena wypowiedzialna — m. per 190 kilog. 
Loco 45 mar,, na ten miesiąo —. plao.; oeua przeo. — Mar., 
wrzesień-październik 43.—-— płacono, październik----- pła­
cono, — październik-listopad 42.5 płaoono, listopad-grudzień 
42.-42.1-42 pł. grudzień-styozeń — pł., styozeń-luty 1877 — pł., 
luty-marzeo — pł., kwieoień-maj — pł.

Dkowita stale. — Wypowiedziano 10,000 litrów 
Cena wypowiedz. 53. mar. Per 100 litrów à 100°/o=10,000°/() 
z beczką. Looo — pł., — na tan miesiąo 53.3-53.-.— płac., 
wrzesień-październik 53.3-53.-.— płac., październik-iistopad 
51.3-50.9-51. płacono, listopad-grudzień 60.9-50,7 płacono, gru- 
dzień-styczeń —.— płac., styozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo
— płac., kwieoieoień-maj 52.8-62.6-52.7 pł., maj-czerwiec — pł.

Dkowita per 100 litrów à łOO“/o=10,OOOl,/8 bez beozki
looo 53.2 płaoono, ze śpiohrza —płacono, na wrzesień-----
płacono.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-29.00, nr. 0 28.50-27.00, nr. 
1 2650-25.50.0 i
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piękny pośl. towar,

Msmsai Im
(Notowane z dnia 16 września.)

tmC&EGIM, 16 września 1876.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbą handlową.

waga hol.
132—133
122—130
132 ------
133 -------
132 -133
136------
126—129
130------
l;.9------
124—125 
124 — 125/6
loO-------
111 — 115

200-----
290- 205 
206-208
296-----
2z0-----
2l5-----
209—203
206-----
2 iO-----
i6ij — 
156—1594
ł30-----
163-160 
306—316 
305-----

Aleksander Makowski i Bp.

Za 100 kilogr.
Rzep . . , . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . . 
Siemię lniane

31
30
30
27
27

28
26
25
25

średni
» 
50
50

22
20
19
19
21

50
50

r’
a

Pszenica słabo 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

Zyto słabo
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Olej rzep, stale 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad ,

BEMŁMJSj 16 września 1876.

202 - 
202 — 
209 60

146 5t. 
146 60 
1.4 50

Okowita słabiśj
w miejscu........................
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

Owies.
na wrzesień.....................
na wrzesień-październik.

Olój skalny.
□a wrzesień-październik. 
na październik-listopad .

51 70
50 70 
49 50
51 50

149 60

20 25 
20 60

Wiadomości giełdowe.

fcłieids«. ¡pic.s.iii.«»»»»*!.«*, 18 września, 
i“ oz nań, 18 września. (Sprawozdanie giełdowe,) 
Stan powietrza: pochmurno.
Żyto; bez handlu.
Cena wypowieiłzialna —.— Wypowiedziano ----- otr.

na wrzesień 165.—, jesień 155.—, październik-listopad 154.50,

Gdańsk, 16 września.
Sprawozdanie J Fajansa.
Powietrze: w nocy deszcz gwałtowny przy wietrze wscho­

dnim, przed południem poohmurno i ciepło, w południe jasno i 
chłodno przy chłodnym wietrze południowo-zachodnim.

Pszenioa looo była dziś w znacznie słabazśm usposobie­
niu a po części nie płaoono pełnyoh wczorajszych oen za sprze­
dane 370 ton. Starśj pszenicy zdołano sprzedać tylko 45 ton 
127/8 funt, po 200 M., za nową płaoono dziś jarą 134 funt. 201 
M., jasną lecz pooiągniętą 129 funt. 204 M., jasną 122 funt. 201 
M., 12?/8 funt. 204, 205 M, jnsno-pstrą 130/1, 132 funt. 207, 
208 M, lepszą 133, 136 funt. 210 M., wysoko-pstrą szklistą 
132/3 funt. 210 M., białą 129/30 funt. 212 M. per ton. Termina 
słabo i tamśj, wrzesień-październik 204 M. żąd., październik-li­
stopad 203 M. żąd., kwiecień-maj 204, 206 M. pł. 204 M. żąd. 
Cena reguł. 204 M.

Żyto looo słabo dowiezione, drożśj plao., nowe 127_fnt. 
165 M., 129 funt. 167| M., stare 125 funt. 159 M. pł. Obrót 60 
ton. Termina spok., wrzesień-październik 163 M. żąd. 152 M. 
pł. Cena reguł, 185 M.

Pszenica stale 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj ......

Zyto słabo
w miejscu........... .*•.••
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwiecień-maj............

Olej rzep, slabu
w miejsou........................
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj............

Okowita słabo
w miejscu........................
na wrzesień.....................
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj . .

201 - 
201 50 
208 50

151 60
152 50 
167 50

Owies.
na wrzesień-październik. 149 50

69 60 
71 80

63 20 
52 99 
62 99 
62 80

Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Nuwe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860. . 
Włoska renta ......
Amerykany....................
Pożyczka turecka . . . . 
7|-pro. Rumuny . . . . . 
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty, . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akoye kredytowe. 
Kolśi żelazna państwowa. 
Lombardy ...............

Uspos, słabe

86 i0 
84 20
95 20
96 75 

101 90 
73 26 
99 60 
12 25 
15 50 
68 —

266 90
58 —

248 — 
471 50
128 —i

I
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W piątek d. 22 bm. odbędzie się
żałobne nabożeństwo

w Sławnie o godzinie llćj z rana jako w rocznicę śmierci ś. p.

AlbinaWęsierskiego.

Towarzystwa Pomocy Ñaukowéj
Imienia

Nakładem drakami 3.1. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie, księgarnie do nabycia: (3863)

2.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

w dniu 21 września 1876 r.
po południu o godzinie 4-tej.

Przedmioty obrad:
1. Rozprzestrzenienie miejskich wodociągów.
2. Zezwolenie na przewyżkę tyt. X Nr. 3 etatu 

kamelaryjnego na r. 1876.
3. Dotyczy zawartego z fiskusem wojskowym 

układu co do użytkowania i utrzymania 
grobli Garbarskiej.

4. Wyrównanie rachunku kasy pożyczkowej 
za r. 1873.

5. Wniosek dotyczący obłożenia sum kame- 
laryjnycb.

6. Uzupełnienie księgi położenia gruntów miej­
skich przez plany sytuacyjne.

7. Wyrównanie rachunku wodociągów za r. 
1869(70.

OBWIESZCZENIE.
W konkursie do majątku restauratora Emi­

la Tauber w Poznaniu został dotychcza­
sowy tymczasowy zawiadowca, Królewski ko­
misarz aukcyjny Ludwik Mannheimer w Po­
znaniu stałym zarządzcą mianowany. (4656) 

Poznań dnia 9 września 1876.

Król, sąd powiatowy.
Obwieszczenie.

W konkursie do majątku restauratora i fa­
brykanta powozów Fryderyka Os­
walda Kuiinke został dotychczasowy 
tymczasowy zarządzca król, komisarz auk­
cyjny Ludwik Mannheimer w Poznaniu sta­
łym zarządzcą mianowany. (4655)

Poznań dnia 9 września 1876.
Toż samo

Toż samo

Toż samo

Toż samo

depozytalnego 

szkoły realnèj 

, średniój

przełożonego dla XX cyrkułu

8.
1873|74.

9.
1874.

10.
1875.

11.
1875.

12. Wybór 
ubogich.

13. Odpowiedź na notaty do rachunku depozy­
talnego za r. 1873.

14. Dotyczy gruntów nazwanych „Glinice“ na 
Ratajach i Wildzie.

15. Zezwolenie na środki doprzebrukowania 
rozmaitych części ulic.

16. Wyrównanie rachunku głównćj kasy ubo­
gich za r. 1873.

17. Toż samo kasy oszczędności 
za r. 1874.

18. Wybór dwóch członków do deputacyi ka­
sy oszczędności.

19. Ustanowienie linii budowlanej na Małój 
Rycerskiej ulicy przy budynku szkoły 
średniej.

20. Zezwolenie na środki do sprawienia nowych 
węży do sikawek i aparatu do czyszcze­
nia węży.

21. Odpowiedź na notaty do rachunku kasy 
oszczędności za r. 1873.

22. Zniesienie renty z gruntu Stare-miasto 
Nr. 1 i Rybaki Nr. 5.

23. Osobiste sprawy.
podp. Filet.

Obwieszczenie.
Po ukończeniu budowy tymczasowego mo­

stu oddaje się takowy z dniem dzisiejszym 
do użytku publicznego a równocześnie nastą­
pi zamknięcie starego mostu na Warcie.

Podając to niniejszem do publicznej wiado­
mości, zwracam szczególniej uwagę puhliczno- 

tak dla furmanek i jeźdźców

Król.sąd powiatowy.

Karola Marcinkowskiego
powiatu średzkiego

odbędzie się (4594
w Środzie dnia 25 mb. na sali p. Hiittnera o godz. llćj z rana, 
na które Szanownych Członków zagrasza

Komitet.

Verhandlungen im Herrenbanse des 
preussiseben Landtages über die Geschäfts- 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
▼. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Lampy

Szanownych członków Resursy uprasza 
się o wpłacenie składek na ręce kasyera 
p. P. Sadowskiego aż do 15 października rb., 

późniój będą takowe ściągane przez mandaty i465D 
pocztowe.

Dyrekcya.
(4670)

4614Í

Obrazy olejne i inne!
pędzla znakomitych malarzy:

Albani,Franek, Uonaśb, Głry- 
glewski, van Dyk ojciec, 

Coris i innych 
poleca

Anlykwarnia E. Calliera/
IŁKsięgarnia E. Calliera poleca na­

stępujące nowości:
Bogdan Jański. Szkic bio­

graficzny skreślił Ed­
mund Callier cena

Naród a Religia cena
Niebezpieczeństwo obe- 

cnćj chwili cena 0,50 M
List otwarty do kryty­

ków ultramontańskich cena 
Tam—cobądź cena
Pol Wincenty : Pachole 

hetmańskie cena 1,50 M.
Hygiena czyli nauka o 

zdrowiu napisał Dr.
Jarnatowski cena 2,50 M.

Luttes des peuples Lćchi- 
tes contre les Ouraliens 
2 vol. cena 10,00 M.

Mićkiewicz A. Dzieła 41. cena 14,00 M. 
Bolesław Wstydliwy i Le­

szek Czarny, odłamek 
z dziejów Lechii cena 8,00 M. 

Praca i oszczędność cena 1,50 M.

4,50 M, 
0,50 M

0,20 M 
1,00 M

fi’ÄrÄrXÄi i?«“?- Äbtykwamia B. Calliera
wiązującym:

że przy przechodzeniu odnośnie przeje­
żdżaniu przez most zawsze prawej strony 
trzeba się trzymać.

Powinny więc furmanki i. t. d. chcące się 
dostać z Butelskićj ulicy na tymczasowy most 
w przedłużeniu Buteiskiej ulicy na takowy 
wjeżdżać, gdy tymezsem komunikacya od 
strony Chwaliszewa odbywa się przez pod­
wórze miejskiej masztalarni.

Urzędnicy policyi wykonawcze) mają pole­
cenie ścisłego przeprowadzenia niniejszego 
w interesie publicznej komunikacyi wydane­
go rozporządzenia pilnować. Wykroczenia 
przeciw takowemu pociągną za sobą dla wykra­
czającego stósowne do § 37 ordynacyi poli 
cyi karnej z dnia 13 lutego 1873 r. i § 366 
ad 16 kodeksu karnego karę pieniężną 
do 60 marek lub areszt aż do 14 dni.

Poznań, dnia 15 września 1876. (4668)

aż

Prezes połicyi Standy.
OBWIESZCZENIE.

Podając do wiadomości publicznej, że, gdy 
w skutek ustawy z 31 maja r. z. majątek 
rozwiązanśj kongregacyi XX. Filipinów w Gło­
gówku w tymczasową opiekę i zarząd państwa 
wzięty został, mnie do tej opieki i zarządu 
ustanowiono komisarzem, nadmieniam, że wszy­
scy ci, którzy jakowe pieniądze, walory lub 
inne rzeczy wspomnianej kongregacyi mają 
w posiadaniu lub zachowaniu albo też są 
jej dłużnikami, są Obowiązani nic nie odda­
wać lub płacić kongregacyi albo jej członkom 
ale raczej o posiadaniu przedmiotów zawia­
domić mię lub ustanowionego przezemnie 
zarządzcę w Głogówku, pozasłużbowego kró­
lewskiego rotmistrza Wgo OTen, i wszystko 
z zastrzeżeniem jakichkolwiek swych praw 
właśnie tamdotąd odstawić. Zastawaicy i in­
ni wraz z tymiż równo uprawnieni wierzyciele 
kongregacyi winni mi donieść o znajdujących 
się w ich posiadaniu przedmiotach zastawu.'

Poznań, dnia 14 września 1876.

Królewski komisarz
do zarządu arcybiskupiego nad majątkiem 

 dyecezyi poznańskiej. (4653)

poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

jsm
wydania Dmochowskiego.

KAalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Rubrycelli dyecezyi poznań­
ski ój z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rubrycelli dyecezyi gnieźnień- 
skiój z lat 1762—1796, 1798— 
1835, 1838 — 1845, 1847, 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj,tom VII (ogólnego zbioru tom XII) 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do nićj, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie. 
1859.

Encyklopedyi powszedniej,
wyd. Orgelbranda, pojedyńczych ze­
szytów.

Szkoła przemysłowa
Brzeg?«.

Nakładem
waklego

drukarni J. I. Kraszę 
w Poznaniu wyszło i jest do

nabycia w wszystkich księgarniach
1. O Hipotekach przez E. 

Karlińskiego
2. O Wekslu. Napisał Dr. A 

Mi e cz kowąk i
. Bajki Krasickiego

(6594

3 sg.

15 sgr 
6 sgr.

w urzegu
Uczni mających z nowym rok'em szkó'nym 

uczęszczać do znanej z doskonałość) swej 
szkoły prz. w Brzegu (Brieg Rbzk Breslau) 
przyjmuje na pensyą pod sumienną opiekę 
nauczyciel tejże szkoły. Zgłoszenia uprasza 
się adres, do Dziennika Pozn. pod lit Dr. 
W. *r 4559.

! EKSPEDVCYA ANONSOW
Haasenstein & Vogler

Wrocław, Rynek 4 ,
I najstarszy i największy interes tej branży, znany jako ■ 

uczciwy i rzetelny poleca się niniejszćm najusilnićj szanown.
1 władzom, zarządom, dominiom, administracyom jako tćż I 
I całej inserującej publiczności do pośredniczenia w ich ( 
| publikacjach, jakiegokolwiekby takowe były rodzaju, j 
| Przy korzystaniu z tego instytutu mają inserenci o tyle < 
. zysk znaczny, o ile w skutek komunikacyi z jedną tylko eks- ’ 
’ pedycyą anonsów oszczędza się wiele czasu i portoryum i że ’ 
I przy większych zleceniach nadto odpowiedni daje się

W rabat.
Każde żądane objaśnienie daje się jak najchętnićj a kata­

logi gazet przesyła się franko i bezpłatnie. (3936)

♦

Jan Prądzyńsfei
dawniej z Laskowa wzywa się o po­
danie miejsca swego pobytu pod adr. 
F. M. D. postlag. Kcyilia (Emu).

Fabryka bilardów A. Winke’go w Wrocławiu
Ohlauerstrasse Nr. 66 i Katzelohle poleca swój największy skład bi­
lardów marmurowych najlepszśj konstrukcyi — kilko- 
letnia gwaraneya — ceny od 540 M. począwszy. Ilustrowane cenniki 
bezpłatnie i franko. Równocześnie polecam nowe patentowane 
twarde gumowe bile bilardowe, przewyższające co do 
trwałości bile ze słoniowćj kości pod każdym względem, przy jedno- 
rocznćj gwarancyi. (4662)

Warsztat <b reparacyi niaciiin do szycia
A. Kaufmann’a

Poznań, Sapiezyński plac Mr. la
Każda reparacya przy machinach do szycia wykonuje się w jak 

najkrótszym czasie, a jeżeli potrzeba, zastępuje się wszystkie części 
machiny przez nowe. (1818)

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCAROA
Sprzeda? środka 

jest współ uictwo 
zdrowia choregu i 

bezwstydnymi fałszerzami, 
którzy dla łatwiejszego oszukania publi­
czności, nie wahają -ię naśladować nasz 
stęmpel fabryczny, a nawet nasz podpis, 
znaleźli się lary, lcórzy posunęli chic- 
wość swą aź do tego stopnia, źe zastę­
pują jodan żelaza, główny pierwiastek 
działający naszych pigułek, przez wi- 
tryol ztelonawy 11!

Pochlebue zaufanie którem zaszczy­
cają zawsze nasz preparat tak lekarze 
jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek

lekarskiego z przekonaniem, ze jest fałszowany, 
fałszerstwa, jest powszechnie lekcewaSeniem 
nc-duSyciem jego zaufania.

zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
naszych pigułek. Zaklinamy zatem osoby 
uźj v-ijg.ee nasze pigułki, zanim sądy 
włi Iciwocłi krajów uwalntą nas od fał­
sze sy i ich wspólników, aby kupowali 
nas ei‘l A.WDZIWE PIGUŁKI u naszych 
koi Spo dentów i aby raczyli odwo- 
ływ i s ę do dobrei
wal 11 szych kole- 
gów dr gistów apte 
karz .

j. ttei rzw Paryia, ulica Bonaparte, 40,

W Poznaniu, w aptekach PP. MANK) Wi ZA i JAGIELSKIEGO.

Dla pensyonarzy,
którzy mają być pod opieką nauczyciela, wskaże dom 
polski katolicki, (4638f

A. Stark
złotnik i jubiler. Wilhelmowska ulica 18.er W piątek dnia 22 m. b przyprowadzę 

znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

z lęgu noteckiego wraz z cielętami
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (4666)

J. Kłaków
dostawca bydła.

wiszące, salonowe, stołowe i ku­
chenne, najnowszej i najlepszej kon- 

jstrukcyi, amerykańskie latarnie do 
używania w czasie burzy znanej do­
broci poleca po bardzo zniżonych 
cenach A. Rocliuer

Augusta Klug‘a następ. 
Wilhemowski plac 4

180 maciói
'zdatnych do chowu są w łłuj,
szewicacli pod C h e ł m J
(Culmsee) na sprzedaż. (465#

W

J. Urbankiewicz Dominium Sielec p. Srebrni 
górą ma na sprzedaż (465

5 krów
Wilhelmowski plac 4, I piętro 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych uiateryi, z których (4663 
ubiory kompletne od 15 tal.

i pąletoty .jesienne i zimowe od 15 tal. 
? pokrycia na futra i burki od 12 tal. 
i marynarki, surduty i fraki od 8 tal. 
spodnie od 4 tal.

¡i kamizelki od 2 tal.
¡Gotowe futra do podróży, marynarki 
i i pąletoty futrem podszyte jako tćż 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu­
tra przerabia się i przemieuia na nowe.

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe 

Artykuły techniczne (3664) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, .Jezuicka nl. Nr. 0

Harlemskie cebulki kwiatowe
otrzymałem w roku bieżącym w nadzwyczaj­
nej dobroci i dla tego polecam tikowe po 
tanich cenach do trybowania. Hiacynty, tuli­
pany, krokusy, narcysy itd. własnej hodowli 
polecam wysokim Dominium, które lubią na 
wiosnę, skoro śnież staje, mieć piękny zagon 
kwiatów w ogrodzie, ceny zaś postawiłem ile 
można jak najniższe. Cenniki posyłam na 
żądanie franco i bezpłatnie. Równocześnie 
polecam piękny wybór roślin liściowych jako 
też kwitnące rośliny w doniczkach, bukiety, 
wieńce itd. (4169]

A. lirnusc,
ogrodnik artystyczny i handlowy. 

Poznań, Rybaki Nr. 7.

2000 tal.
poszukuje się na posiadłość miejską 
w Poznaniu. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi Dz. Pozn. pod Nr. 4600.

Wrocławska ulica 18
jest pomieszkanie parterowe 
do wynajęcia. (4588)

<w robla 1^,
Mieszkanie o 3 pokojach na I p. za 140 

tal, do wynajęcia. (4535)
Met»S. tomie pokoje i dawniejszy 

skład towarów jedwabnych są do wynajęcia. 
Wilhelmowski plac Nr. 3. (35311

Dwa pokoji
piętrze, Stary R

e są do wynajęcia na Ji 
ynek Nr. 65. (4665

Dwa dobrze umeblowane
pokoje

są do wynajęcia Rerliuska ulica 
lir. 3, I piętro. (4669

na pierwszą wielką

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1876.

/HANDEL
mebli, zwierciadeł i dekoracyi 

Adolfa SturmFU»ł LANOWIRTBSCHAFTg

Albrechtsstrasse 35/36, w domu Schles. Bankverein 

poleca do łaskawego uwzględnienia swe bogato asortowane magazyny przy zakupnie

wypraw w meblach.
Zasadą interesu: dostawianie wybornej tylko i trwałej roboty po ile możno­

ści tanich cenach pod gwarancyą na łat kiłka.
Skład mebli giętych z fabryk Braci Thonet w Wiedniu, które przy odbiorze 

większych partyi sprzedaję jeszcze niżej cen fabrycznych. (4537)

(fa

1 stadnik
(IV2 roczni) rasy szwyckiéj

100 maciói
zdatnych do chowu.

Aukcya tryków
z owczarni zarodowej Rambouilletów 
krwi w Orli p. Kozimi sieni rozpoczi 
się 33 września, z rana o U godził

Steinkopff.
Od Igo października r. b. znajdą paitiei 

ki uczęszczające do szkół tutejszych do' 
pomieszczenie obok troskliwej opieki i poi 
cy w naukach i muzyce. Rekomendacji 
dzielą łaskawie panny Da nys z w Pozuai 
Półwiejska nl. Nr. 2. i pani hrabina Pon 
ska w Wrześni, w której domu odnośna 
ba dwa iata przebywała. Panny Dan, 
zarazem bęi ą łaskawe podać bliższe waruj 

(48

OŚW
run

jprei

Do Frankfurtu n. M. w lecie a do Berli 
w zimie szuka się najpóźniej na. 1 listo

pmeiiy służącej
znającej się doskonale na krawiecczyzuiepim 
jącej szyć bieliznę i czesać i mówiącej czy; 
po polsku. Uprasza się świadectwa i waru 
ki złożyć wjltedakcyi liz. Pozn. p. Nr. 4

nu
prz;

pai zgi;o
mia
czy
Hei

« JeS2
¡Profesor glinu. św. M. Magdali

przyjąć może od św. Michała jeszcze Ulik chłopców na stancyą. Bliższ. wiadomi 
udzieli Wny 'JT. Euzińsfel Gr. Hotel 
France. j45łi

WSi
wat

oí zró
nu,

Nauczyciel domowj wet

elementarny, poszukuje miejsca tu 
w Król. Polskićm pod adr. Ń. B, 
lagernd Długa Goślina. (4t)0i

Wauczyciefi domowy
z kilkoletnią praktyką, przysposabiający 
średnich klas gimn: lub realn. poszukuje 
św. Michała nowego miejsca. Bliższa wiał 
mość w Administracyi Dzień. Pozn. p. Nr. 461

! I
poz
W
wm
wzp
sta
Po

Sllbjskta (ekspedyenta
władającego polskim i niemieckim jj 
zykiem dla handlu korzennego wskaż 
zaraz lub od łgo października handf J. Ii. PutiaAyckieg-o w Lesznii 

______  (4612)

Ceglarz

prz
kot

praktycz. i teoretycz. znaj, swój zawód no 
przedł. zadowolniaj. świadectwa, zdoleti to 
podług starej, jako i nowej metody prowadii 
fabrykacyą, poszukuje w czasie od ś. ilick» 
do Nowego Roku trwałego umieszcza 
lecz tylko w cegielni na większą skalę ptj 
wadzonej. Obojętną jest rzeczą, czem ’ 
wypala. Łaskawe oferty poste restante H’ 
pno. T. 8.

Dom Cliolłienice
Zbąszyń poszukuje od 1)
października

ekonoma

wia
żna
ogł
zw;
stg

(KR

(4613
któ
Bat

łki
kawalera; zgłoszenia i odpisie 
świadectw franko.

Zarząd dominialny/art
Ekonom do

wa
Stubezżenny, 31 lat mający piiny i zdatny 

swoim zawodzie poszukuje posady zaraz. L, 
wiedzieć się można w Eks. Dz. Pozn. (46j b8 

" ha;Młotly człowiek
obeznany z handlem korzeni, wina i c)„, B 
znajdzie miejsce od Igo października r.) ” 
w mieście na prowiucyi. Zgłoszenia prosi • Jni 
przesłać jak najprędzej pod adr. jE. C. N i t
232. postlagernd Gniezno. ______ (4®
4628) Ulk mt
obecnie w miejscu, żonaty, młody z małą ® 
milią, posiadający dobre świadectwa, po9* Bpi 
kuje innego miejsca od 1 października I (>z. 
Bliższych wiadomości udzieli J. L. ¿¡erko'’ ■îeêM iejsce nauczycieli jak
dom. clice przyjąć $ kś 
S. poste rest. Ostrów* 8ty

(4657)
Osobom interesowanym mam zaszcz

nieść, że rozpoczynam kurs tańca. < 
tańców salonowych, wszelkie tańce s 
oraz gracyonalne, gimnastyczne pozy, t 
osób dorosłych jako też dia dzieci udi 
będą od 1 października rb. Olympia 
cbanek z Szczepańskich, Wrocławska 
Nr. 14. (4

ait
ten 
Wił 
i c

tho
Wy
i«,
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